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♦  Godzinny strajk ♦  Nadal lokalne konflikty

Kulminacyjna fala
niepokoju społecznego

Z B L IŻ A  SIĘ n iew ą tp liw ie  ku lm inacy jn a  fa la  niepokoju spo- Niezależnie od dzisiejszej ak- 
łecznego w  Polsce. G odzinny s tra jk  ostrzegawczy o zasięgu c ji s tra jkow e j (w  godz. 12—13) 
ogó lnokra jowym  i  w yraźnym  charakterze politycznym , nie gas- trw a ją  liczne k o n f lik ty  lokalne, 
nące ogniska loka lnych k o n flik tó w  — wszystko to wzmaga na- a ich konsekwencją są — mimo 
pięcie. W  te j atmosferze zbiera się na plenarnym  posiedzeniu apelu K K  „Solidarności”  — s tra j 
K o m ite t C entra lny PZPR. Pojutrze zaś obradować będzie Sejm. k i ostrzegawcze i generalne w 
Zrozum iałe więc, że pow in ien nastąpić przełom, czego zresztą poszczególnych województwach, 
wszyscy oczekujemy. Oby ty lko  k ie runek pozostał ten sam — 
dialog, porozumienie...

0 nas -  za granicą
O C E N IA JĄ C  sy tu a c ję  w  „S o lid a r ­

ności” , za ch o d n io n ie m ie ck i ty g o d ­
n ik  „D e r  Spiegel”  s tw ie rd za , że 
fa k ty c z n ie  u tra c iła  ona w  dużej 
m ierze k o n tro lę  nad d z ik im i s t ra j­
k a m i i  de m o n s tra c ja m i w ca łym  
k ra ju .  „D e r  Spiegel”  pisze m . in ., 
że p rzyw ó d cy  „S o lid a rn o ś c i”  pog rą ­
żen i są w  w a lka ch  fra k c y jn y c h ,

W IE L E  za in te resow an ia  budzą 
ró w n ie ż  za g ra n icą  spraw a P lenum  
K C  PZPR. Ś ro d k i masowego prze­
ka zu  pod k re ś la ją , że ob ra d y  V  Ple­
n u m  rozpoczną się w k ró tc e  po za­
kończen iu  środow ego s tra jk u  ostrze 
gawczego, co — ic h  zdaniem  — o- 
znacza, i i  p le n u m  może przyn ieść 
szereg no w ych  d e c y z ji, k tó re  będą 
odpow iedz ią  na p ró b y  d e s ta b iliz a c ji 
s y tu a c ji p o lity c z n e j w  k ra ju .

Najpoważniejsza sytuacja u- 
trzym u je  się w  wojew ództw ie 

T A K IE  właśnie jest stanow i- tarnobrzeskim . Dwa tygodnie 
sko p a rt ii.  W licznych rezolu- s tra jku ją  zakłady pracy w  Ży~ 
cjach organizacje pa rty jne  w  za rardow ie. W czoraj przebywał 
kładach pracy dają w yraz za- tam  Lech Wałęsa, 
niepokojeniu rozwojem  sytua­
c ji, sprzeciw iają się polityce 
kon fron tac ji, to ta lne j negacji 
prowadzonej przez k ie row nic­
tw o „Solidarności” , opowiadają 
się za konsekwentnie realizo­
waną lin ią  posierpniowego po­
rozum ienia społecznego. Człon­
kow ie p a r t ii — ja k  donosili ko 
respondenci PA P — są przeciw 
dzisiejszemu s tra jkow i, n-ie prze 
rwą więc pracy. Przeciw dzi­
siejszej a k c ji opowiedzieli się 
też związkowcy branżow i i  au­
tonomiczni.

Z pomocą społeczeństwu

Żołnierze -  delegaci rządu 
działają już w terenie

W AR SZAW A PAP. Trzeci dzień działają terenowe grupy ope­
racyjne, któ re  — złożone z doświadczonych w  pracy społecznej 
oficerów  i podoficerów przedłużonej służby zasadniczej — 
ob ję ły swoisty patronat nad ponad 2 tysiącam i m iast i  wsi ca­
łego k ra ju .

W YSTĘPUJĄC jako delegaci tofonów i  p roduktów  żywnoś- 
rządu, żołnierze Pomorskiego, ciowych — na zapleczu skle- 
Sląskiego i  Warszawskiego pów, jak również niedoskon-a- 
Okręgu Wojskowego, we współ łość w  organizacji gospodarki 
dz ia łan iu  z lo ka lnym i w ładza- terenowej, 
m i, instancjam i p a rty jnym i.
organizacjam i społecznymi i 
związkam i zawodowymi, udzie­
la ją  przede w szystkim  niezbęd­
nej pomocy społeczeństwu oraz 
m iejscowym  organom w ładzy w 
przestrzeganiu ładu i  porządku 
publicznego, a także w  rozw ią­
zyw aniu różnorodnych, na­
brzm ia łych problem ów społecz­
no-gospodarczych.

K ilkase t grup działa m. in . w  
województwach: bialskopodlas­
k im  (pracuje tam  12 tereno­
wych grup operacyjnych), k ie ­
leck im  (16 grup), krakow skim  
(ponad 20 grup), zam ojskim  
(17); podobnie jest w  toruńskim , 
bydgoskim, gdańskim, • o lsztyń­
skim , szczecińskim, ka tow ic­
kim . W  tym  nadzwyczajnym 
działan iu, raz jeszcze uwidacz­
nia się charakter Ludowego 
Wojska Polskiego służącego na­
rodow i w  każdej potrzebie, 
spieszącego z pomocą wszędzie 
tam, gdzie zachodzi potrzeba 
sprawnego, odpowiedzialnego 
działania.

Przeprowadzono pierwsze kon 
krefcne dzia łan ia kontro lne ; 
stwierdzono w ie le  n iep raw id ło ­
wości w  działalności punktów  
skupu, przypadki gromadzenia 
poszukiwanych a rtyku łó w  — 

(j)  zwłaszcza telew izorów , magne-

Duńskie przedstawicielstwo — w Szczecinie

♦  50 ton żywności tygodniowo
*  Płyną paczki z Kopenhagi

TR UD NA sytuacja żywnością- przesyłek spowodowały okreso­
w a na ryn ku  kra jow ym  odbiła we perturbacje na pocztach i 
się głośnym echem na całym  placówkach celnych. W ydłuży ł 
świecie. Od w ie lu  miesięcy się w ięc okres dostawy tych 
nadsyłane są do Polski paczki przesyłek do polskich domów, 
żywnościowe od w ie lu  roda- W iele f irm  zagranicznych spe- 
ków, p rzy jac ió ł i  rodzin za- c ja lizu je  się dziś w  w yrę - 
m ieszkałych poza granicam i czaniu indyw idua lnych nadaw- 
k ra ju . O lbrzym ie ilości tych ców, przygotowując specjalne 

paczki i zajm ując się ich do-

Dziś Polska —  Argentyna

Tomaszewski 
w bramce?

PO LS C Y  p iłk a rz e  ju ż  w  Buenos 
A ire s . Po ¡42 godz inach  podróży 
lo tn ic z e j v ia  L o n d yn , szesnastu 
re -orezentantów  P o ls k i d o ta r ło  do 
s to lic y  A rg e n ty n y , gdzie  dziś ro ­
zeg ra ją  m ecz z m is trz a m i św ia ta .

Mecz w y w o ła ł w ie lk ie  za in te re ­
sow an ie  n ie  ty lk o  w  A rg e n ty n ie  
to te ż  na lo tn is k u  w  Buenos A ire s  
cze ka li na naszych p iłk a rz y  lic z n i 
dz ie n n ika rze , fo to re p o rte rz y , ek ipa  
te le w iz y jn a . Z a im p ro w izo w a n o  kem 
fe renc-‘ę prasow ą z ud z ia łe m  tre -

'  Dokończenie na str. 2)

stawą zgodnie ze zleceniem w y­
staw ionym  przez ofiarodawcę. 
Na terenie Polski działają już 
przedstawicielstwa f irm y  an­
g ie lskie j „F regata”  i  austria ­
ck ie j „A r ito n " .  Są jeszcze 
pomniejsze przedstawicielstwa, 
pracujące często doraźnie.

SZCZECIN leżał do te j pory 
na peryferiach tak ie j działalno­
ści. Należy sądzić, że w iele ro ­
dzin przy jm ie  z zadowoleniem 
fa k t powstania w  naszym mieś­
cie specjalizującej się p lacówki 
f irm y  duńskiej, k tó ra  przed 
k ilk u  dniam i rozpoczęła i  to  z 
dużym powodzeniem, swoją 
działalność handlowo-usługową.

(Dokończeme na str. 3)

Front porozumienia narodowego

Kto z kim?
OFERTA PARTU JEST JASNA: budujmy front porozumienia, współ­

pracy, Ojczyzna jest w wielkiej potrzebie. Oferta partii nie pomija 
nikogo, kto nie uważa się za przeciwnika socjalistycznej Polski i - kto 
z socjalistyczną Polskę nie podejmuje wałki.

Czy ta oferta ma szansę szybkiego przekształcenia się w fakt 
polityczny?

Zanim odpowiem na to pytanie — refleksja o dialogu i różnicy 
między „programem dialogu" a „programem frontu". Na VI Plenum 
— we wrześniu ub. roku — partia sformułowała tezę, że ten poli­
tyczno-społeczny konflikt, który wyrósł ze słusznego protestu klasy 
robotniczej, można i należy rozwiązać metodę dialogu i partnerstwa. 
Jak wielkie musiała przejść przeobrażenia wewnętrzne sama partia, 
aby tę metodę sformułować, przyjęć jako program polityczny, reali­
zować. W swojej przeszłości wykazywała tendencje inne, konfron­
tacyjne, siłowe. Ale ta przeszłość wykazała dobitnie, że konflikty 
można siłę tylko zażegnać i przytłumić na jakiś czas, lecz ich nie 
rozwiązać. Z punktu widzenia dobra narodu tylko metoda dialogu 
może dać pożądane skutki. Toteż od września ten dialog trwo* Oczy­
wiście niewolny od konfliktów, a nawet konfliktów bardzo ostrych. 
Niewołny też od walki politycznej, która momentami groziła eks­
plozję.

(Dokończenie na str. 2)

Obrady
V Plenum KC PZPR

W AR SZAW A PAP. W 
dniu dzisiejszym odbywa 
się V  plenarne posiedzenie 
K om ite tu  Centralnego Pol 
skie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej.

Omawiane są k ie runk i 
działania instancji i  orga­
n izac ji pa rty jnych  w  reali 
zacji uchw ały IV  Plenum 
KC PZPR.

Przewidziane jest także 
rozpatrzenie zm ian w  struk 
turze i  funkcjonow an iu a- 
paratu K om ite tu  C entra l­
nego partii.

W  sobotę na Dolnym Śląsku

Więcej węgla
W K O P A LN IA C H  podległych 

Dolnośląskiemu Zjednoczeniu 
Przem ysłu Węgłowego w  W ał­
brzychu obserwuje się systema 
tyczny wzrost wydobycia w  
wolne soboty. 24 bm. pod zie­
m ię zjechało o 277 górn ików  
więcej, n iż przed tygodniem . 
W ydobyli oni b lisko  1000 ton 
węgla więcej niż w  poprzednią 
sobotę. (PAP)

JESIENNA DZIEW CZYNA.
(CAF — Frelek)

Mamy wspólny cel

Słuchając głosu załogi
SC ENERIA ja k  zawsze — dy 

re k to rsk i gabinet — m ały sto­
l ik  z fo te lam i, w ie lk i aparat 
te le foniczny z dużą ilością p rzy­
cisków i kawa parująca w  f i l i ­
żance. Ta ostatn ia jednak po­
chodzi już z kartkowego p rzy­
działu W ito lda  Samoleja, dyrek 
tora naczelnego ZPO „O dra ”  w 
Szczecinie.

— Jest pan „posie rpn iow ym ' 
dyrektorem ?

— Tak, dokładnie m ówiąc 
sprawuję tę funkc ję  od 8 wrześ 
nia 1980 r. N ie uczestniczyłem 
więc w s ierpn iow ym  stra jku .

— Czy to nie przeszkadza w 
naw iązaniu kon taktu  z załogą?

— Nie. Wszyscy w iedzie li, że 
zakład potrzebuje dyrektora . Nie 
zdradzę chyba ta jem nicy jeśli 
powiem, że m oja kandydatura 
omawiana była również z K o­
m itetem  S tra jkow ym . Natom iast 
fakt. że byłem  kim ś nowym  w

„Odrze” , n ie włączonym do żad 
nych w ewnętrznych układów, 
naw et m i pomógł. M ia łem  bo­
w iem  m oralne prawo domagać 
się, przepraszam za modne sło­
wo, w ia ry  godności.

— Jest pan jednak człowie­
kiem  z nom enklatury?

— I  tak, i  nie. Jestem z w y­
kształcenia ekonomistą, k tó ry  
przez 15 la t  albo b ra ł udział

(Dokończenie na str. 4—5)

DZIŚ
W NUMERZE: Emerytalny portfel zgrubieje ♦  Wolne soboty ♦  In memoriam ♦ na straty ♦

Esz. obow.
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Front porozumienia narodowego

K t o  % k i m ?
(Dokończenie ze s ir. 1)

A jednak, gdy wydawało się nieraz w ciągu tego roku, że to już, 
już, że struna pęka —  przychodził kompromis, odprężenie, ulga. Po­
lacy wspaniale opanowali sztukę kompromisu — recenzowała nasze 
wydarzenia prasa światowa wielokrotnie. Co ten dialog dał? Czy w 
ogóle coś dał? Czy też był tylko rokiem straconych szans?

Ten dialog dał wiele nowych zjawisk w życiu politycznym, spo­
łecznym i ekonomicznym — pośród nich rzecz najważniejszą: przy­
gotował warunki do oferty frontu porozumienia i współpracy. Po­
stawmy sprawę jasno. Bez polityki dialogu, bez rocznych doświad­
czeń tego dialogu, ta oferta nie byłaby możliwa. Mogła ona wy- 
kiełkować tylko jako konsekwencja tego dialogu.

Front porozumienia jest krokiem naprzód w stosunku do polityki 
dialogu, albo —  jak kto woli — jest propozycją organizacyjną tej 
polityki dialogu.

Kto powinien się znaleźć w tym froncie?
Partia proponuje: kto zechce stanąć na gruncie interesów naro­

dowych.
Ale Sierpień 80, a także ten posierpniowy rok, wyłoniły obok sił 

uczestniczących we Froncie Jedności Narodu — nowe siły: „Soli­
darność" i Kościół. Nie lekceważąc kogokolwiek, warto i trzeba 
stwierdzić, że to, jaka będzie Polska socjalistyczna, uzależnia się 
już dziś od układu: partia, „Solidarność" (ale bez ekstremów i poli- 
tykierów!), Kościół. Wokół tego układu spekuluje też prasa zagra­
niczna. Schemat jest mniej więcej taki: partia i „Solidarność”  to 
dwaj partnerzy tego układu, a Kościół to jakby rozjemca, mediator, 
arbiter siła łagodząca, tonizująca. Pewnie również i z tym sche­
matem jak z każdym innym surowo obejdzie- się życie. W każdym 
razie na pewno trzeba szansę upatrywać w fakcie, że przede 
wszystkim te trzy siły mają wpływy w społeczeństwie, a partia do­
datkowo posiada jeszcze jeden ogromny atut. Jest tą siłą, która 
gwarantuje przynależność Polski do rodziny państw socjalistycznych 
i gwarantuje stabilizację międzynarodową Polski.

Samo przystąpienie do frontu porozumienia jeszcze nic nie ozna­
cza. Musi to być również front współpracy.

Jaką szansę miałaby ta współpraca?
WSZYSTKIE TRZY STRONY — jeżeli toki front się utworzy- — 

wnoszą doń swoje programy, swoje cele, swoje intencje. Partia — 
bo posiada program IX Zjazdu, który jest zobowiązana wcielać, 
realizować, „Solidarność" — bo też ma swój program. Kościół — 
wprawdzie takich programów nie ma, ale ma swoją doktrynę spo­
łeczną, która za pontyfikatu Jana Pawła II zyskuje na znaczeniu.

Czy front porozumienia oznacza, że nastąpi dialog w sprawie róż­
norakich ustępstw i w rezultacie powstanie front współpracy dla 
przyszłej Polski? Pytanie jest szalenie trudne. Mnogość pytań i od­
powiedzi zdaje się być niewyczerpalna. Ale trzeba pytań i trzeba 
szukać tych odpowiedzi, trzeba się zastanawiać, trzeba dyskutować. 
Przykładowo, partia może pytać: czy front ten nie jest równoznacz­
ny — skrajnie rzecz ujmując — z wyprzedażą interesów partii, re­
zygnacją z je j pryncypiów, z jej założeń ideowych? Podobne pyta­
nia może postawić sobie „Solidarność", jeżeli w ogóle zechce tę 
ofertę partii przyjąć.

Ale — w tym momencie historycznym — najważniejsza jest spra­
wa: los Polaków, los narodu, los państwa.

Wobec kryzysu wszyscy jesteśmy jednacy. Kryzys postawił przed 
nami cel nadrzędny — ratunek naszego bytu narodowego, naszego 
życia. Partia na IV Plenum oświadczyła, że najważniejszym je j za­
daniem jest wyprowadzenie kraju z kryzysu. I ten cel musi nas 
zjednoczyć, połączyć. Wyjście z kryzysu jest sprawą absolutnie nad­
rzędną. łm bardziej będziemy zjednoczeni, tym ten kryzys będzie 
krótszy, łm dłużej będziemy się spierać, tym dłużej ten kryzys bę­
dzie trwać. Dlatego szansą jest front porozumienia we współpracy, 
a przeciw konfliktom.

Stefan KURECK!
( In te rp re s s )

Po pierwsze: pamięć...

Problemy inwalidów wojennych
26 BM. w  siedzibie Zw iązku 

Inw a lidó w  Wojennych odbyło
się drug ie  plenarne posiedzenie 
zarządu związku. Podsumowa­
no kiłkumaesięczną działalność 
nowego zarządu wojewódzkiego, 
przedstawiono i  przedyskutow a­
no na jbardz ie j pałące problem y 
in w a lidów  wojennych, k tóre  w 
fo-rmie postu latów  przedstawio­
ne zostaną na listopadowym  
V I  Zjeźdeie Z IW  w  Warszawie.

C E LE M  zw ią zku  Jest — Jak pod­
k re ś la n o  — s łu że n ie  jego  cz łon ­
ko m  i  spo łeczeństw u. A b y  je d n a k  
osiągnąć to  zadanie, po trzeba  od­
p o w ie d n ie j a tm o s fe ry  spo łecznej, 
sp rzy ja ją ce g o  k l im a tu ,  o  co  jes t 
d z is ia j ta k  ba rdzo  tru d n o . D la te g o  
po-dczas zeb ran ia  p ada ło  w ie le  
g o rz k ic h  s łó w  pod adresem  w ię k ­
szej części społeczeństw a oraz 
w ładz zap o m in a ją cych  w  m ia rę  u - 
p ły w u  la t  o  lu d z ia ch , k tó rz y  w  
czasie o s ta tn ie j w o jn y  p o n ie ś li o- 
g ro rane  o f ia ry  — ka le c tw o , n ieod­
w ra ca ln ą  u tra tę  zd ro w ia . S łow a: 
izo la c ja , b ra k  szacunku n ie  ty lk o  
ze s tro n y  m ło d ych  — p o w ta rz a ły  
= :ę w  w yp o w ie d z ia ch . Z b y t często 
bow iem  cz ło n ko w ie  zw ią zku  spo- 
tv k a ją  s ię  na  co  dz ień  z w id o cz - 
iv m  b ra k ie m  k u l t u r y  społecznej, 
"'■tóra p o w in n a  u w id a czn ia ć  się 
m. in . o d p o w ie d n im  stosunk iem  
.do in w a lid ó w .

Te n e g a tyw ne  z ja w is k a  szczegól­
n ie  da ją  się odczuć w  o s ta tn im , 
• ru d n y m  okres ie , g d y  p ra w ie  n ik t  
n ie  chce  uznaw ać sk ro m n ych , p rzy  
w ile jó w  n adanych  k ie d y ś  in w a li­
dom  w o je n n y m .

P re te n s je  w ysu w a n e  p rzez  d ysku  
ta n tó w  pod adresem  n ie k tó ry c h  
in s ty tu c j i  w y d a ją  s ię  zu p e łn ie  u - 
zasadnione, a Jedyną przeszkodą 
w  z a ła tw ie n iu  często ba rd zo  p ro ­
s te j s p ra w y  je s t z w y c z a jn y  b ra k  
ch ę c i n ie k tó ry c h  d e cyd e n tó w . T a k  
je s t ch yb a  w  p rzyp a d ku  p ro p o zy ­
c j i  zw iązku  w y d a n ia  zezw o len ia  
in w a lid o m  w o je n n y m  na  za ku p  
m ięsa w  tzw . d e p u ta to w ym  sk le p ie  
m ieszczącym  się p rz y  u l.  M ic k ie ­
w icza , n a p rze c iw ko  s ie d z ib y  Z IW . 
W  s k le p ie  i  ta k  n ie  m a  z b y t d u ­
żego ru c h u , a cz ło n ko w ie  zw iązku  
p rz e s ta lib y  b yć  w reszcie  na ra ża n i 
na k o n f l ik ty  w  ko le jk a c h . N ie s te ­
ty ,  ja k  p o in fo rm o w a n o  nas, W y ­
d z ia ł H a n d lu  U W  n ie  ehce się zgo 
d z ić  na tę  p ropozyc ję .

Jest to  je d e n  z p rz y k ła d ó w  na 
to , ja k  t ru d n o  s ię  p rzeb ić  p o trze ­
b u ją c y m  przez m u r  obo ję tnośc i, 
ja k  tru d n o  pokonać w y raźną  n ie ­
chęć pew n ych  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
— ja k  p o w ie d z ia ł Jeden z d y s k u ­
ta n tó w  — „z a jm u ją  sw o je  m ię k ­
k ie  'fo te le  d z ię k i nam , naszem u 
z d ro w iu ” . X tru d n o  n ie  p rzyznać  
m u  ra c ji.

D o  z a ła tw ie n ia , a racze j do  w y ­
w a lczen ia , pozosta ło  jeszcze m n ó ­
s tw o  ró żn o ro d n ych  sp raw . M ó w io ­
n o  też o p o trze b ie  zapew nien ia  
n a jn iż e j uposażonym  podstaw o­
w y c h  w a ru n k ó w  e g zys tenc ji, zw ię lt 
szenia re n t, po m o cy  m a te r ia ln e j, 
za in te resow an i a się re h a b ilita c ją  
psych iczną  in w a lid ó w , o  d o k u c z li­
w y c h  k ło p o ta c h  d n ia  powszednie­
go  ja k  np. p ro b le m  z o trz y m a ­
n iem  be n zyn y  do  n ie d a w n a  jesz­
cze ku p o w a n e j w  w yznaczone j d la  
n ic h  s ta c ji.

N A  zakończen ie  p le n a rnego  po­
siedzenia o d czy ta n o  a p e l P re zy -

W  Muzeum Miasta Szczecina

Wystawa
WCZOR.AJ, w Muzeum Miasta 

Szczecina przy pl. Rzepichy na 
Starym Mlieście otwarta została 
wystawa poświęcona przypadają­
cemu w bieżącym roku 70-iec.u 
Związku Harcerstwa Polskiego 
Urządzona' została przez Komen­
dę Zachodnio-Pomorskiej Cho- 
rągw ZHP i jej Komisję Histo­
ryczną. Właśnie członek tej ka­
nt sji, hm PL Marian Sławińsk, 
w elołetni kronikarz Chorągwi, 
benedyktyńską cierpliwością i sta­
rannością gromadzący materiały 
hstoryczne dotyczące związku, 
przedstawił, w ogromnym skró- 
c e historię najstarszej dziś or- 
gonizocji młodzieżowej w Połsce, 
organizacji, która — jak powie­
dział — dobrze zasłużyła się Oj­
czyźnie, dła której jej członkowie 
n gdy nie żałowali trudu I krw

UROCZYSTEGO przecięcia wstę-

d-ium Z a rzą d u  W o j c- wó d zk  leg o-
zw iązku . Z e  w zg lędu  na  wagę 
p ro b le m u , o  k tó ry m  m ó w i to  po ­
s łan ie , p rzy ta cza m y  je  w  ca łośc i:

„P re z y d iu m  Zarządu W o je w ó d z ­
k ie g o  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n ­
n y c h  P R L  w  Szczecinie p rze ję te  
serdeczna i h u m a n ita rn ą  tro ską  o 
b y t  in w a lid ó w  w o je n n y c h  i  w o j­
sk o w y c h  zrzeszonych w  naszym 
z w ią zku , zw raca  się z  gorącą  pros 
bą do Was K o le d zy  1 d o  w ładz 
p ańs tw ow ych  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ie g o  o n iezw locane roztocze­
n ie  p e łn e j op iek ! nad in w a lid a m i 
w o je n n y m i 1 w o js k o w y m i, szcze­
g ó ln ie  ty m i,  k tó rz y  p o trze b u ją  te j 
op iek i.

P rze d łu ża ją cy  się k ry z y s , zb liża ­
ją c a  się z im a, to  okres szczególnie 
t r u d n y  d ła  lu d z i n iepe łnosp raw ­
n ych , s ta rych , sam o tnych . N ie  cho 
d z i tu ta j  ty lk o  o  zm nie jszen ie  u- 
c ią ż liw o śc j ieh życ ia . Są w śród  in ­
w a lid ó w  w o je n n ych  i  w o js k o w y c h  
w  b lokach , u lica ch , m ia s ta ch  i  
m iasteczkach  oraz na  w s iach  lu ­
dzie  s łab i, bezb ronn i, n ie z d o ln i do 
w a lk i o  w łasną egzystencję .

N ie  w o ln o  nam  udaw ać, że ich  
n ie  w id z im y . P ołożenie ty c h  in w a ­
l id ó w  je s t szczególnie tru d n e , a 
nasza pow inność w y ją tk o w a .

Z w ra c a m y  się d o  ty c h  w szy­
s tk ic h  m a ją cych  w ra ż liw e  serca. 
R o z e jrz y jc ie  się w  na jb liższym  o- 
toczen iu  a dostrzeżecie  tych . k tó ­
ry m  m ożecie pom óc z w y k łą  lu d z ­
ką  tro s k ą  n ie  czekając aż pop ro ­
szą o  pom oc lu b  w sparcie . Jest 
to  p o d s taw ow a  pow inność naszego 
zw iązku .

A p e lu je m y  do lu d z i d o b re j w o li 
d e c yd u ją cych  o p rzyd z ia le  np. o- 
p a łu , o zaspoka jan ie  w  p ie rw sze j 
k o le jn o ś c i p o trze b  in w a lid ó w  w o ­
je n n y c h , sam o tnych  1 s ta rych .

W ie rz y m y , że pom oc w sp ie rana  
przez lu d z i d o b re j w o li będzie  na 
m ia rę  o czek iw ań  i  nadz ie i.

B ą d źm y g o to w i pom óc ty m  k o le ­
gom , k tó rz y  nas p o trz e b u ją ” .

łeb)

70 lat ZHP
g dokonała najstarsza z działa­
jących w naszej Chorągwi harce­
rek, hm PL Janina MqkiewiC2 
(członkini ZHP od 1919 roku), w 
asyście młodych i najmłodszych 
następców.

Na wystawę składają się doku­
menty, zdjęcia, sztandary, propor­
ce będące własnością Komendy 
najstarszych instruktorów — 
członków Komisji Historycznej 

* oraz udostępnione przez posiada­
czy historyczne dokumenty. 
Przyznać trzeba, że nie jest tego 
zbyt wiele, dlatego apel o udo­
stępnienie oryginałów lub fotoko­
pii dokumentów dotyczących har­
cerstwa na przestrzeni dziejów, w 
tym także powojennego, szczeciń­
skiego, nadal jesf aktualny. Wy­
stawę uzupełniają wydawnictwa i 
cenne plansze z mnóstwem da­
nych historycznych, od 1911 do 
1981 roku. Możno się na przykład 
dowiedzieć jak brzmiało przyrze­
czenie skauta Bad en Powella i 
wzorowane na nim pierwsze przy­
rzeczenie polskiego skauta, opra­
cowane przez Andrzeja Małkow­
skiego w 1911 roku. Jest też 10 
późniejszych wersji przyrzeczenia.

Wysława czynna będzie do koń­
ca grudnia br. Polecamy jej obej­
rzenie młodzieży i wszystkim za- 
nteresowanym. (aż)

! Tomaszewski w bramce?
| (Dokończenie ze str. 1)
Î nera A n to n ie g o  P iechn iczka  i  za­

w o d n ikó w . Poruszen ie  w śród  przed 
s ta w ic ie li p rasy  w y w o ła ł fa k t ,  że 
nasza d ru żyn a  p rz y b y ła  z je d n ym  
bram karzem .

Obsada te j p o z y c ji w  ś ro d o w ym  
m eczu n ie  d a je  też s p o ko ju  tre n e ­
ro w i P iech  n iczko w i. Józef M ły n a r­
czyk , m im o  in te n s y w n y c h  zabie­
gów  le k a rs k ic h , n ada l odczuw a do 
le g łiw o ś c i rę k i.  D ło ń  je s t opuch ­
n ię ta  i  n ie  w  p e łn i spraw na.

Nasz se le kc jo n e r ma cichą  na­
dz ie lę . że do lec: do  Buenos A ires  
Jan Tom aszew ski. B ra m k a rz  H e r-  
cu!e:'a A lica n te , k tó ry  po meczu 
w  L io sku . gdzie  b y l reze rw ow ym , 
:::<p ow iedz ia ł ko n ie c  sw o ich  w ys tę ­
pów w  re p re ze n ta c ji, k ie d y  o trz y ­
m a ł w iadom ość, że jes t p o trze b n y  
w  meczu z A rg e n tyn ą  p o s ta n o w ił 
pom óc d ru ż y n ie  na ro d o w e j. M e­
nadżer, o rg a n izu ją cy  w y p ra w ę  Po­
la k ó w  d® Buenos A ire s  w y s ła ł do 
H iszpan ii a rg e n tyń ską  w izę i  b i le t  
lo tn ic z y  d la  Tom aszew skiego. C zy 
je d n a k  b ra m k a rz  o trzym a  nag łe  
zw o ln ie n ie  z k lu b u ?  C zy zdąży?

Przed 1/16 PP
W SOBOTĘ, a i bm. rozegrane zo 

staną mecze 1/16 f in a łu  p i łk a rs k ie ­
go P u ch a ru  P o lsk i. D o  ro z g ry w e k  
w łącza się na ty m  e tap ie  d ru ż y n y  
e ks tra k la s y  i w ie le  sp o tkań  zapo­
w iada się ba rd zo  in te re su ją co . N a j 
w iększe  em ocje  w zbudza ją  mecze 
P iasta G liw ic e  z G ó rn ik ie m  Za­
brze. Pogoni Szczecin z O drą  Opo­
le , G w a rd ii W arszawa z Zaw iszą 
Bydgoszcz, Zag łęb ia  W a łb rzych  z 
R uchem  C horzów .

Wieści z kortów
NA RAZIE WYGRYWA... W To­

kio trwa turniej zaliczany do kla­
syfikacji Grand Prix. Gra fam taft- 
że Wojciech Fibak, który w pier­
wszej grze pokonał Amerykanina 
Parcela 7:6, 3:6, 6:3.

AKUPUNKTURA POMOGŁA... 
Prowadzący w klasyfikacji Grand 
Prix Ivan Lendl (2 163 pkt. znacz­
na przewaga nad McEnroe) m iał 
ostatnio krófką przerwę, spowo­
dowaną kontuzją nadgarstka. Cze 
chosłowacki tenisista został pod­
dany akupunkturze.

W NIEDZIELĘ... Finał przyszło­
rocznego turnieju wimbledońskie- 
go odbędzie się w niedzielę. De­
cyzję tę nazywa się „tenisową re  
wofucją". Anglicy cora2 częściej 
odchodzą od tradycji. W tym ro­
ku np. zezwolono paniom na sę- 
dzowanie turnieju. (jas)

Z sali Filharm onii

In memoriam
Z W Y C Z A JN Y  na  pozór s y m fo n i­

czn y  k o n c e rt w  sa li F ilh a rm o n ii 
zapew ne na d łu ż e j pozostan ie  w  
pam ięc i naszych m e lom anów , w y ­
ko n a n o  bow iem  U tw ó r szczecin ia­
n ina  - -  W a le ria n a  P aw łow sk iego , 
z a ty tu ło w a n y  „ I n  m e m o ria m ” . 
K o m p o z y to r p o św ię c ił go o fia ro m  
w o jn y . „ I n  m e m o ria m ”  roz­
b rzm ie w a ją ce  na  so bo tn im  k o n c e r­
c ie  pod  b a tu tą  k o m p o z y to ra  za­
s łu g u je  na  uw agę  i  szersze rozpo­
w szechn ien ie . P o p u la ryza c ja  u tw o ­
ru  n ie  b y ła b y  chyba  tru d n a , d a je  
on  o rk ie s trz e  po le  do  pop isu  a s łu ­
chaczom  sporo  p rzeżyć (m im o  
p e w n e j n ie je d n o ro d n o śc i s ty lis ty ­
czne j).

D ru g ą  n iespodzianką  k o n c e rtó w  
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s ta ł s ię  w y ­
stęp F ranc iszka  M a lik a  (a ltó w k a ) 
i  A n d rz e ja  F rączko  (ko n tra b a s) w  
S y m fo n ii k o n c e rtu ją c e j D itte rs d o rfa .

W spom inać  naw e t n ie  m a  sen­
su o  u tw o rz e  w  ca łości, pon iew aż 
o rk ie s tra  g ra ła  go Jak z l ito ś c i 
(p rz y n a jm n ie j w sobotę), n a to m ia s t 
na  dużo  c ie p ły c h  s łó w  z a s łu ży li

sob ie so liśc i. P o  p ie rw sze  — za od-i 
wagę, bow iem  m a ło  k to  g  na­
szych m u z y k ó w  o rk ie s tro w y c h  m a  
śm ia łość w ys tę p o w a ć na  estradz ie  
F ilh a rm o n ii ja k o  so lis ta  — a  w ię c  
lepszy  od sw ych ko le g ó w , po  d ru ­
g ie  — za w zo ro w e  p rz y g o to w a n ie  
sw ych  p a r t i i  i  św ie tn e  zgranie.- 
F ra n c isze k  M a lik  i  A n d rz e j F rą ­
czek s ta n o w ilib y  d u e t Idea lny#  
g d y b y  n ie  pew na sztyw ność  w  grze  
a lto w io lis ty . Bez p o ró w n a n ia  pe ł­
n ie jszą  eksp res ją  w  grze  pop isy ­
w a ł s ię  k o n tra b a s is ta , k tó r y  pos 
za ty m  d o ko n a ł n ie m a l cu d u  na 
s w y m  n iew dz ięcznym  in s tru m e n c ie  
— g ra ł w p ro s t id e a ln ie  czysto. G d y  
b y  w ir tu o z o s tw o  ko n tra b a so w a  
b y ło  ró w n ie  rozpow szechn ione  j a k , 
sk rzypcow e  czy  fo rtep ianow e,- 
A n d rz e j F rączek  m ia łb y  szanse n a  
w ie lk ą  m ięd zyn a ro d o w ą  k a r ie rę .

K o n c e r t u w ie ń c z y ły  d w ie  s u ity  
„P e e r  G y n t”  G riega , k tó ry c h  częś­
c i p rzep la ta ła  z n a k o m ity m i re cy ta -’ 
c ja m i i  o b ja ś n ie n ia m i E lżb ie ta  S ta4 
rostecka . C h w y t liw a  to  m uzyka# 
w ię c  pub liczność w y n a g ro d z iła  ją  
s o w ity m i o k la ska m i.

J a n  G O R ZE LA 39?

| #  SPORT <#► SPORT #

JAK informuje dzisiejszy 
„Głos Szczeciński", wczoraj 
I sekretarz KW PZPR St. Mic­
kiewicz spotkał się z wice­
ministrem budownictwa Z- 
Grelę. Omówiono przygoto­
wania do plenarnego posie­
dzenia KW poświęconego 
sprawom budownictwa w na 
szym regionie w latach 1982 
—1985.
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Na temat dnia

AWACS dla Saudyjczyków?
D Z I§  senat am erykański ma podjąć decyzję w  sprawie 

sprzedaży A ra b ii S audyjskie j samolotów wyposażonych w 
radarow y system wczesnego ostrzegania AWACS. A d m in i­
s tracja prezydenta Reagana w ystąp iła  z propozycją dostar­
czenia Saudyjczykom tych samolotów, uznając to posunięcie 
za jeden z bardzo istotnych elementów swoje j p o lity k i w o­
bec B liskiego Wschodu i re jonu Z a tok i Perskiej, służący 
um ocnieniu obecności m ilita rn e j USA w  tym  rejonie, a jed­
nocześnie zacieśniający sojusz po lityczny z najważniejszym  
dostawcą ropy  naftow e j dla całego św iata zachodniego. 
Przeciwnicy te j transakc ji dowodzą, że AW ACS w  rękach 
Saudyjczyków grozi bezpieczeństwu Izraela i  może spowo­
dować u jaw nienie ta jem nic am erykańskich technologii.

Senat w yda je  się niezdecydowany, choć uważa się, że 
większość spośród 100 senatorów jest transakcji przeciwna. 
B ia ły  Dom do ostatn ie j c h w ili czyni energiczne w ys iłk i, by 
uzyskać poparcie senatu, ponieważ negatywna opinia sena­
torów  w  sprawie transakcji oznaczać będzie otw arte w yzw a­
nie rzucone auto ryte tow i Reagana, osłabi jego pozycję i za­
węzi margines samodzielności prezydenta w  prowadzeniu po­
l i ty k i zagranicznej.

Stanisław G Ł Ą B IftS K I (PAP)

Urho Kekkonen
-  rezygnuje

H E L S IN K I PAP. Rząd f iń s k i po 
da ł do w iadom ości, że do tychcza­
sow y p rezyden t F in la n d ii,  U rho 
K e kko n e n , podał się do d ym is ji. 
R ezygnacja  p rezyden ta  z p e łn io ­
nych  fu n k c j i  została p rz y ję ta  na 
sp ec ja lne j sesji rządu.

U rho K e kko n e n  od 11 września 
p rzebyw a  na u rlo p ie  zdrow otnym . 
Zaaw ansow any w ie k  p rezydenta  i 
towarzyszące m u  osta tn io  k łopo ty  
ze zd row iem  od daw na ju ż  pow o­
d o w a ły  pog łosk i o ry c h łe j d y m is ji

Kolejne porwanie 
we Włoszech

R ZY M  P A P . W e W łoszech doko ­
nano ko le jn e g o  po rw a n ia . D w óch 
zam askow anych m ężczyzn, u z b ro jo  
nych  w  p is to le ty  m aszynowe, 
w ta rg n ę ło  do a p te k i w  m ieście 
P o r t ig lio la , na p o łu d n iu  W łoch, 
skąd  u p ro w a d z ili aptekarza ; 52-let- 
n iego F e lic e  M a r te ll i.

P o lic ja  oska rży ła  m a fię  k a la b ry j 
ską o dokonan ie  po rw an ia .. O sta t­
n io  o rgan izac ja  ta  p o rw a ła  i  prze­
trz y m u je  w c iąż  sześć osób — m ie­
szkańców  K a la b r ii.

Z Watykanu

Pspsi przyspiesza
reformą administracji

JA N  PAW EŁ I I  m ianował o- 
statnio amerykańskiego biskupa 
pochodzenia litewskiego, Paula 
M arcinkusa, na stanowisko w i­
ceprzewodniczącego kom is ji pon 
ty fika ln e j ds. państwa watykań 
skiego. Nominacja M arcinkusa, 
energicznego organizatora po­
dróży zagranicznych papieża i 
prezesa „In s ty tu tu  dzieł re lig ij­
nych”  (IOR) czyli banku w a ty­
kańskiego na „gubernatora”  Wa 
tykanu jest ważnym posunię­
ciem personalnym, które w p ły ­
nie na przyspieszenie zaprojek­
towanej przez papieża re fo rm y 
adm in is tracy jne j i finansowej.

FO R M ALN IE  przewodniczą­
cym kom is ji ds. państwa w aty-

♦  50 ton żywności tygodniowo
♦  Płyną paczki z Kopenhagi

(Dokończenie ze sir. 1)

Przedstawicielstwo te j f irm y  
mieści się w  loka lu  przy pł. 
O rła Białego 7.

R O Z M A W IA M Y  z szefem p la có w ­
k i ,  A n d rze je m  Sakiem , k tó ry  jes t 
p e łnom ocn ik iem  na Polskę f irm y  
d u ń s k ie j J.S. FOOD L T D . A /S  Z 
siedzibą w  Kopenhadze.

— Dlaczego w łaśn ie  duńska  f i r ­
m a za in te resow a ła  się ty n j p rob le ­
m em , ja k im  je s t szybka i  sp raw na 
dostawa paczek żyw nośc iow ych  do 
P o lsk i?  D laczego w yb ra n o  Szczecin 
na siedzibę p rzedstaw ic ie ls tw a?

— Już od daw na f irm a  J.S. FOOD 
m ia ła  p ropozyc je  ze s tro n y  zagra­
n icznych  dostaw ców  za jęc ia  się tą 
spraw ą. A rg u m e n ty  są p roste — 
bardzo  b lis k ie  po łożenie od P o lsk i, 
doskonała żywność duńska  i  za­
pew n ie n ie  w łasnego tra n s p o rtu  z 
D a n ii do Szczecina, a w  przysz ło ­
śc i — także do In nych  reg ionów  
k r a ju .  P rzem aw ia  ta kże  za ty m  
zm nie jszen ie  kosztów  obc iąża jących  
nadaw ców  ta k ic h  paczek za g ra n i­
cą. Szczecin, z- u w a g i na swe po­
łożen ie , je s t bardzo  dogodnym  
m ie jscem  na pow stan ie  te j p laców ­
k i .  T u  muszę dodać, że od począt­
k u  (w  s ie rp n iu  b r. zapoczątkow ano 
p rz y g o to w y w a n ie  te j dz ia ła ln o śc i) z 
dużą pomocą sp o tka liśm y  się ze 
» tro n y  m ie js k ic h  i  w o je w ó d zk ich  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , ja k  ró w ­
n ież ze s tro n y  D y re k c ji O kręgow e j 
Poczt w  Szczecinie.

Kto będzie sekretarzem 
generalnym ONZ?

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  in fo rm u ­
ją  z n o w o jo rs k ie j s iedz iby ONZ, 
p ie rw sza  tu ra  g łosow ania w  Radzie 
Bezpieczeństwa nad ka n d yd a tu rą  
now ego sekre ta rza  genera lnego te j 
o rg a n iz a c ji n ie  p rzyn io s ła  żadnych 
re z u lta tó w . D w a j ub iega jący  się o 
to  s tanow isko  kan d yd a c i — d o tych ­
czasow y sekre ta rz  gene ra lny  K u r t  
W a łd h e im  i  m in is te r sp raw  zagra­
n iczn ych  T anzan ii S a lim  A hm ed Sa 
l im  s p o tk a li s ię  ze sprzeciw em  je d ­
nego z p ię c iu  s ta łych  cz łonków  
R ady . G łosow anie o d b y ło  się p rzy  
d rz w ia c h  zam kn ię tych .

J a k  w iadom o, sekretarza genera l­
nego p o w o łu je  Zgrom adzen ie  O gól­
n e  N Z  na za lecenie R ady B ezpie­
czeństw a. P ię c io le tn ia  ka d e n c ja  do­
tychczasow ego sekre ta rza  wygasa 
w  ko ń cu  b r. Następna tu ra  gloso­
w a n ia  m a odbyć się dziś.

Zima
we Francji

P A R Y 2 P A P . W o s ta tn ich  d n iach  
W w ie lu  re jo n a ch  F ra n c ji spadł 
śn ieg ł  zapanow a ły  te m p e ra tu ry  
znaczn ie  n iższe od p rzec ię tne j 
.w ła śc iw e j d la  t e j  p o ry  ro k u . W 
A lp a c h  w a rs tw a  śn iegu  sięga 30 
c m  w  zw ią zku  z czym  zab lokow a­
n y c h  zosta ło  w ie le  tras . Z łe  w a ru n k i 
a tm osfe ry«  ane spow odow a ły  także 
zw iększen ie  l ic z b y  w y p a d k ó w  d ro - 

• g o w ych .

— Proszę pow iedzieć naszym Czy­
te ln ik o m  n ieco o zasadach d z ia ła l­
ności te j w y s y łk o w e j f irm y ...

— Przede w szys tk im  f irm a  w  K o ­
penhadze p rz y jm u je  zlecenia od na­
daw ców  zagran icznych , k tó rz y  p ra ­
gną obdarow ać rodz inę  czy zna jo ­
m ych  zam ieszkałych w  Polsce. Są 
to  osoby in d y w id u a ln e  a le  są ta k ­
że p rzeds taw ic ie ls tw a  te j f i rm y  dzia 
ła jące  na c a ły m  św iecie. M. in . w  
USA je s t ju ż  k ilk a s e t tego ty p u  
a k w iz y c ji.  Proszę sobie w yob raz ić , 
że 2 c h w ilą  o tw a rc ia  p rzeds taw ic ie l 
stwa w  Szczecinie o trz y m a liś m y  ju ż  
w  c iągu  tyg o d n ia  ponad tys iąc pa­
czek żyw nośc iow ych  adresow anych 
do m ieszkańców  ca łe j P o lsk i.

A k tu a ln ie  o fe ru je m y  • 5 różnych  
zestawów paczek żyw nośc iow ych, 
jedną  paczkę 2 zestawem  a r ty k u ­
łó w  h ig ie n iczn ych  oraz jedną spe- - 
c ja ln ą  d la  dzieci. To je s t początek. 
Z estaw y te mogą u lec m o d y f ik a c ji

tyczn ie  pakow ane w  Kopenhadze I 
do Szczecina d o c ie ra ją  dw a razy  w  
ty g o d n iu  spec ja lnym  samochodem. 
Bardzo  sp raw n ie  odbyw a się odpra  
w a celna i  ekspedyc ja  d la  poczty. 
T u  ch c ia łb ym  dodać, że paczk i prze 
znaczone d la  m ieszkańców  Szczeci­
na będziem y rozw ozić sam i, aby od­
c iążyć pocztę. T ak  w ię c  p ra k ty c z ­
n ie  w  c iągu  7—10 d n i od c h w ili o- 
trz y m a n ia  zlecenia od nadaw cy, 
p rzesy łka  taka  t r a f i  do polskiego 
nadaw cy.

— Czy n ie  obaw iac ie  się k o n k u ­
re n c ji pozosta łych  firm ?

— Sądzę, że nasza o fe rta  je s t pod 
każdym  w zględem  ko rzystn ie jsza . 
Przede w szys tk im  o fe ru je m y  zestaw 
paczek z p ro d u k ta m i żyw nośc i duń  
s k ie j, znane j ze sw e j ja ko śc i na ca­
ły m  św iecie . Po d rug ie  — czas re­
a liz a c ji ta k ie j p rz e s y łk i je s t ja k  do 
te j p o ry  n a jk ró ts z y . N iebagate lne  
są kosz ty  d la  o fia ro d a w c y  — są 
one niższe. N p. a m erykańsk ie  f i r ­
m y z leca ją  ju ż  nam  w szys tk ie  do­
s ta w y  do P o lsk i. W y n ik a  - to  prze­
de w szys tk im  z obn iżen ia  kosztu 
tra n s p o rtu . P rze w id u je m y , że każ­
dego tygodn ia  v ia  Szczecin docierać 
będzie do P o lsk i oko ło  50 to n  żyw ­
ności — średn io  oznacza to  rozw ie ­
zienie ponad 5 tys. paczek.

P ragnę dodać, że w  naszym  przed­
s ta w ic ie ls tw ie  w  Szczecinie dyspo­
n u je m y  także g o to w ym i zestawa­
m i paczek, k tó re  — po przekazaniu 
na k o n to  f i r m y  w p ła ty  dew izow e j 
— można n a tych m ia s t odebrać na 
m ie jscu , lu b  p ros ić  o dostarczenie 
bezpośrednio do dom u. D o tyczy  to  
przede w szys tk im  ag lo m e ra c ji 
szczecińskie j. Na m ie jscu  też udz ie ­
la m y  in fo rm a c ji każdem u k to  jest 
za in te resow any naszą dzia ła lnośc ią

—- Czy poza pośredniczeniem  w 
dostaw ach paczek żyw nośc iow ych  z 
za g ran icy  p rze w id u je c ie  inną  fo rm ę  
handlow ą?

— Przed św ię tam i p rzyg o tu je m y  
spec ja lny zestaw paczek na tę o ka ­
zję. Jesteśm y także  po w s tę p n ych  
rozm ow ach z w ładzam i h a n d lo w y ­
m i i  f in a n s o w y m i m iasta  i  w o je ­
w ó dz tw a  w  sp raw ie  dostaw  na 
szczeciński ry n e k  różnego rodza ju  
k o sm e tykó w  (m yd ła , p roszk i, szam­
pony, pasta do zębów  itp .) . Oczy­
w iśc ie  za z ło tó w k i i  po znacznie 
niższych cenach n iż  to  ma m ie jsce 
obecnie w  skupach. O szczegółach 
za w iadom im y społeczeństwo po ca ł­
k o w ity m  s fin a lizo w a n iu . spraw y. 
Rozważam  także  m ożliw ość za jęcia  
s ię  dostawą paczek żyw nośc iow ych  
i  In n ych  d la  po isk ieh  in s ty tu c ji spo 
łecznych  i  kościelnych-, k tó re  o trzy

m u ją  ta k ie  p rze sy łk i od podobnych 
p laców ek zagranicznych.

— D z ię ku ją c  za te In fo rm a c je , w y ­
rażam y nadzie ję , że zarów no wasi 
k lie n c i zagran iczn i ja k  i  adresaci 
paczek w  Polsce n ie  będą m ie li po­
w odu do u ty s k iw a ń  na firm ę ...

(z)

OTO zdjęcie  jednego z typ o ­
w ych  zestawów paczk i żyw no­
śc iow e j ja k ie  nadchodzą ju ż  za 
pośredn ic tw em  f irm y  FOOD do 
Szczecina.

Konferencja teorefyczno-ideoiogiczna

Polska a RWPG i ZSIB
Sp r a w y  w spó łp racy w  ram ach 

RW PG  ja k  i  s tosunków  gospodar­
czych m iędzy Polską a Z w ią zk ie m  
R adzieck im  zna laz ły  się osta tn io  w 
o rb ic ie  społecznego za in teresow a­
n ia . Jest ono  spowodowane szere­
giem« k o n tro w e rs y jn y c h  poglądów  
na te n  tem a t, sprzecznych kom en­
ta rzy  i  k o lp o rto w a n y c h  in fo rm a c ji.  
W ychodząc nap rzec iw  potrzebom  
a k ty w u  p a rty jn e g o , K o m ite t W o je ­
w ó d zk i PZPR w  Szczecinie zorga­
n izow a ł w czo ra j ko n fe re n c ję  teore- 
tyczno -ideo log iczną  na tem a t: 
„Z N A C Z E N IE  SOJUSZU P R Z Y JA 2  
N I I  W SPÓ ŁPR AC Y ZE Z W IĄ Z ­
K IE M  R A D Z IE C K IM  I  IN N Y M I 
K R A J A M I S O C JA LIS T Y C Z N Y M I 
D L A  BEZPIE C ZE Ń S TW A  I  R O Z­
W O JU  P O L S K I” .

N a po rządku  dz iennym  k o n fe re n ­
c j i ,  w  k tó re j uczestn iczy li w y k ła ­
dow cy  szkolen ia  pa rty jn e g o  i  a k ­
ty w  p ropagandow y w o jew ództw a, 
zna laz ły  się re fe ra ty  naukow e i 
k o m u n ik a ty . Doc. d r  AN D R ZE J 
K U P IC H  z In s ty tu tu  P odstaw ow ych 
P ro b le m ó w  M arks lzm u -L e n in izm u  
KC P ZP R  w ra z  z d r. K A Z IM IE ­
R ZE M  S T A R Z Y K IE M  ze Szko ły  
G łó w n e j P lanow an ia  i  S ta ty s ty k i 
m ó w ili o  w spó łp racy  gospodarczej 
P o lsk i z k ra ja m i RWPG i  je j  zna­
czeniu d la  społeczno-gospodarczego 
ro z w o ju  k ra ju ,  a doc. d r  K A Z I­
M IE R Z  M A R C Y N IU K  z IP P M -L  
K C  PZPR  o w spó łp racy m iędzy­
p a r ty jn e j PZPR  — KP ZR . Ponad­
to  wygłoszono dw a k o m u n ik a ty : o 
w k ła d z ie  ZSRR w  ro zw ó j przem y­
s łu  s toczniowego na Pom orzu Za­
ch o d n im  (na p rzyk ładz ie  S toczni 
im . A . W arsk iego) i  w spó łp racy wo 
je w ó d z tw a  szczecińskiego z Ł o te w ­
ską SRR w  dziedz in ie  ro ln ic tw a  
(na p rz yk ła d z ie  RSP W itko w o ).

Przede w szys tk im  w  wygłoszo­
n ych  op racow an iach  p rzypom n ia ­
no o ce lach i  m etodach dz ia łan ia  
RW PG  zw raca jąc  uwagę, że orga­
n izac ja  ta  dąży do zw iększania e- 
fe k ty w n o ś c i gospodarczej k ra jó w  
cz ło n ko w sk ich  poprzez zacieśnienie 
so c ja lis tyczn e j In te g ra c ji. W spó ln ie  
ro zw ią zu je  się tru d n e  p rob lem y 
stra teg iczne  p lanow an ia  ł  dąży do

w prow adzen ia  da leko  idące j specją 
l iz a c ji p ro d u k c ji.  Te c z y n n ik i po­
w in n y  system atyczn ie  w p ły w a ć  na 
w zros t dochodu narodowego.

W s tosunkach m iędzy  Polską a 
ZSRR obow iązu ją  zasady ró w n o ­
praw nego pa rtn e rs tw a . Jego w y ra ­
zem je s t pom oc gospodarcza udzie 
łona  Polsce przez K ra j Rad w  la ­
tach  p ow o jennych  i  obecnie. K ra j 
Rad je s t też ź ród łem  techno log ii 
i  su row ców  d la  naszego k ra ju ,  nie 
m ów iąc  ju ż  o zam ów ien iach  d la  
p rzem ysłu , k tó re  n ie  ty lk o  pozwa­
la ją  na u trzym a n ie  (naw e t w  la ­
tach  s łabe j k o n iu n k tu ry )  u s ta b ili­
zowanego p o te n c ja łu  gospodarcze­
go a le  naw e t s ty m u lu ją  jego  roz­
w ó j.

W  d ysku s ji g łos zab ra ł sekretarz 
K W  PZPR  Z D Z IS Ł A W  P Ę D Z lN S K I 
zw raca jąc uwagę na fa k t ,  że dz ia ­
ła n ia  zm ierza jące do osłab ien ia  
stosunków  gospodarczych m iędzy 
Polską a ZSRR stanow ią  zagroże­
n ie  d ła  całego p o te n c ja łu  ekonom i­
cznego naszego k ra ju .  Jest to  p ró ­
ba ro zm o n to w yw a n ia  św iatow ego 
system u soc ja lis tycznego i  zniechę­
cającego k ra je , k tó re  ch c ia ły b y  
pójść tą  d rogą. T rzeba się je j  zde­
cydow an ie  'p rz e c iw s ta w ić  „o d k ła ­
m u ją c ”  p ra w d ę  o s tosunkach m ię  
dzy naszym i narodam i.

BORYS S Z A R D A K O W  — konsu l 
K o n s u la tu  G enera lnego ZSRR w  
Szczecinie z w ró c ił uw agę na je ­
szcze je d e n  aspekt zagadnien ia . Na 
znaczenie naszych p rz y ja ź n i i  so­
juszu  d la  bezpieczeństwa m iędzy­
narodowego. N ab ie ra  ono obecnie 
szczególnego znaczenia w  w a ru n ­
ka ch  zaostrza jące j się e ska la c ji 
zb ro jeń .

In n i d ysku ta n c i p o d k re ś la li po­
trzebę  o fe n syw n le jszych  dz ia łań  
p ropagandow ych  w  te j dz iedz in ie . 
D o p o m in a li się o  szyb k ie  i  sp raw ne 
dosta rczan ie  m a te r ia łó w  za w ie ra ją ­
cych  p roste i  ła tw e  do spraw dzenia 
fa k ty  do tyczące s tosunków  po lsko- 
ra d z ie ck ich , a zwłaszcza re a liz a c ji 
u m ó w  gospodarczych. C hodzi p rzy  
ty m  m n ie j o  sp ec ja lis tyczne  opra­
cow an ie  ekonom iczne — a ba rd z ie j 
—• o  k o n k re tn e  p rz y k ła d y . (ten)

kańskiego jest sekretarz stanu 
Agostino Casaroli. Zważywszy 
jednak nom inalny charakter te j 
funkc ji, M arcinkus (którego pa­
pież w yn iósł jednocześnie do 
godności arcybiskupa) przeją ł 
zarząd nad jedną z na jw ięk­
szych adm in is trac ji w a tykań­
skich. Będą m u podlegać radio 
watykańskie, służby techniczne, 
gospodarcze i sanitarne, muzea, 
poczta, sprawy em is ji monet i 
m edali pam iątkowych.

W kołach k u r ii watykańskiej, 
gdzie M arcinkus ma podobno 
w ie lu  oponentów, objęcie przez 
niego tego kluczowego stano­
w iska jest komentowane m. in. 
jako podjęcie przez Jana Paw­
ła I I  próby wydobycia W atyka­
nu z trudności finansowych. Po 
wszechnie znane są bowiem je­
go stosunki ze światem finan ­
sistów amerykańskich. Tymcza­
sem silny i zasobny „ In s ty lu t 
dzieł re lig ijn ych ” , którego bi­
lanse nie są publikowane, mu­
si pokrywać wzrastający z każ­
dym rokiem  de ficy t w yn ika ją ­
cy z kosztów utrzym ania ad­
m in is trac ji zatrudnia jącej 2 tys. 
osób.

N iem al równocześnie z nom i­
nacją Marcinkusa, W atykan o- 
trzym ał nową pomoc ze Stanów 
Zjednoczonych: wp ływowe sto­
warzyszenie „Rycerze K o lum ­
ba”  zobowiązało się o fia row y­
wać rocznie m ilion  dolarów na 
cele charyta tyw nej działalności 
Kościoła.

Całokształtem p ro je k tu  re­
fo rm  w  państwie watykańskim  
zajm uje s.ię mianowana przez 
papieża „kom is ja  piętnastu”  — 
złożona z kardynałów  grupa ro ­
bocza, k tóra zbiera się pod 
przewodnictwem  • arcybiskupa 
Ko lon ii, kard. Hoeffnera.

P ierwszy szkic programu re­
fo rm y w ytyczał trzy  podstawo­
we k ie ru n k i działania:

1. „Zracjona lizowanie”  apara­
tu  adm inistracyjnego k u r ii;

2. Rewizja systemów księgo­
wości w  różnych sektorach ad­
m in is trac ji;

3. Zwiększenie kw o t na cele 
działalności S to licy Apostol­
skiej, do k tórych przekazywa­
nia zobowiązane są diecezje.

Powiedzieli,
napisali...

D Z IE N N IK A R Z  P A P  Tade­
usz Jacew icz w  koresponden­
c j i  z L o n d y n u : P re m ie r M a r- 
g a re t T h a tch e r m a coraz 
w ięce j oponentów  s w o je j s tra ­
te g ii gospodarczej, w  ty m  ta k ­
że — w  ło n ie  własnego gab i­
ne tu . Mnożą się sygna ły  św iad 
czące o ty m , że p re m ie r W ie l­
k ie j B ry ta n i i  będzie m usia ła  
a lbo zm ien ić  sw o ją  p o lity k ę  
ekonom iczną, a lbo stanąć w 
ob liczu  podz ia łu  P a r t i i K o n ­
se rw a tyw n e j i  naras ta jące j o- 
po zyc ji p rze c iw ko  sobie w  sze­
regach p a r t i i.

P re m ie r G re c ji Andreas P a­
pand reu  w  w yw ia d z ie  dla a - 
m e ry k a ń s k ie j te le w iz ji A B C . 
Rząd n ie  ząm ierza pode jm o­
w ać je d n o s tro n n ych  decyz ji 
do tyczących  p rzyna leżności 
k ra ju  do P a k tu  N A T O  i  p rzy ­
szłości 4 a m e ryka ń sk ich  baz 
w o js k o w y c h  na te ry to r iu m  
g re ck im .

S oc ja ldem okra ta  szwedzki 
O lo f Palm ę, odrzuca jąc  tezę, 
ja k o b y  ro zb ro je n ie  m ia ło  być 
ka ta s tro fą  d la  gospoda rk i k ra -  
jó w  zachodn ich : H is to r ia  po­
kaza ła , że znacznie szybc ie j 
r o z w ija ły  s ię  k ra je , k tó re  o- 
g ra n icza ły  sw o je  w y d a tk i aa 
zb ro je n ia .
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Skąd brać kandydatów na studia?

Odpisani na straty
OD K IL K U  LA T  blisko potowa startu jących na wyższe go przez w ie lu obrońców tra - 

uczelnie nie zdaje egzaminu wstępnego. W 1978 r. nie zdało dycy jne j „zaw odów ki”  za coś w 
48,5 proc., w  1981 r.. b lisko 50 proc. ubiegających się o indeks rodzaju konia trojańskiego, 
w  politechnikach wykazało niedostateczne przygotowanie. W YPRACOW ANIE nowego

modelu szkolnictwa średniego 
wymaga więc także, a możePRZYCZYN tego zjawiska zdolni do liceów i techni-

upa tru je  się w  obniżającym się ków; m nie j zdolni do za- przede wszystkim , zakwestiono- 
poziomie liceów ogólnokształ- sadniczych szkół zawodowych; wania paru konserwatywnych 
cących oraz w ich n iew łaściwej niezdolni — do pracy po k ró t-  założeń broniących obecnego 
strukturze społecznej — dzieci k im  szkoleniu kursowym  lub podziału szkolnictwa średniego, 
robotn ików  i chłopów, nie m nie j bez szkolenia. w  istocie bowiem jest to po-

L O G iK Ę  i zasadność te j s tra- dzia ł na szkolnictwo lepsze i 
tegii łamie wszakże samo życie, gorsze, k tó ry  tworzy sektory 
Na skutek bowiem różnych, ośw iaty uj
niemożliwych do przewidzenia na straty,
okoliczności i  przymusów lo ­
sowych, do szkół dla „m n ie j

tra fia ją  
na stu-

przecież utalentowane niż dzieci 
¿inteligenckie, stanowią n iew ie l­
k i procent ogółu uczniów 
W nioski, ja k ie  się w  związku i  
tym  wysuwa, są jednoznaczne: 
podnieść poziom liceów ogól­
nokształcących i  popraw ić ich zdolnych”  nie zawsze 
skład społeczny. Na X I I I  Z jeż- pozbawieni ta lentu,

ośw iaty upośledzonej, odpisanej

H a lina SZYPULSKA 
(Interpress)

dzie Zw iązku Nauczycielstwa dia — najzdolniejsi. Talent bo- 
Polskiego „Ośw iata” , nauczyciel w iem  nie jest jedyną, ale jed- 
G abrie l Rżysko, stw ierdzając ną z w ie lu  i to wcale nie naj-
regres kształcenia w  liceach 
ogólnokształcących, pow iedzia ł’ 
„Proces ten pow in ien być za­
hamowany, bo właśnie licea są 
głównym  dostarczycielem kan­
dydatów na studia. N ie jest 
ekonomicznie i  m erytorycznie

pierwszą przesłanką w yboru  ty ­
pu szkoły. Decydują m. in. aspi 
racje życiowe rodziców, środo­
wiskowe w zory awansu, a ta k ­
że bliskość szkoły czy dogod­
ność kom unikacji.

Droga do zapewnienia szko-
uzasadnione, aby rolę tę prze- łom wyższym najlepszych stu-
ję ły  szkoły zawodowe”

Mocno powiedziane. Już chy­
ba wyraźn ie j nie można stw ier

dentów, a tym  samym do dos­
konalenia naszej edukacji, nie 
może wieść przez ochronę inte

dzić, że m am y oto w Polsce resów jednego typu szkół z po-
szkolnictwo lepsze i gorsze. Z m inięciem innych. W ten spo
tego lepszego droga na studia sób zaprzeczamy społecznej za-
stosunkowo prosta, 
szego — wyboista, 
m y więc to lepsze

Z tego gor- satizie ega litaryzm u oświatowe- 
P opraw ia j- 6°
zkolnictwo: Najważniejsze jest chyba

podnośmy jego poziom, zmie- przezwyciężenie trad ycy jne j u 
n ia jm y  skład społeczny. To gorr  nas antynom ii kształcenia za- 
sze zostawmy w  spokoju, ono wodowego i ogólnego. Dokona- 
przecież ma inne zadania. nie takich zm ian organizacyj- 

Takie rozumowanie jest kon- nych i program owych w  całym 
sekwencją stosowanej u nas od szkolnictw ie średnim, których 
la t strategii ośw iatowej: na j- celem będzie stworzenie zinte- 
zdolniejsi na wyższe uczelnie; growanego modelu szkoły śred-

------------------- —-------- niej. Gorącym orędownikiem
ta k ie j szkoły jest prof. Bogdan 
Suchodolski. Twierdząc, że na­
sze szkoły zawodowe dają edu­
kację zawodową „ciasną” 
(kształcenie w  wąskich specjal­
nościach nie na w iele się zdaje 
w  dzisiejszych sytuacjach zmu­
szających do zm iany zawodu), 
a ogólnokształcące „ ja łow ą” , bo 
nie zapewniającą przygotowa­
nia do życia, prof. Suchodol­
ski uważa, że należy szukać ta ­
kich rozwiązań, aby szkoła za­
wodowa dawała także wykształ 
cenie ogólne, a liceum  ogólno­
kształcące — także przygotowa­
nie zawodowe. U nas od la t w 
szkolnictw ie podstawowym  i 
średnim ogólnokształcącym o- 
granicza się zajęcia praktyczne. 
W szkołach ogólnokształcących 
w  ZSRR, NRD i Czechosłowa­
c ji są cztery, sześć a nawet 
osiem godzin zajęć p raktycz­
nych. U nas ty lko  dw ie  godzi­
ny. Nawet we F rancji, która 
jest bardzo przywiązana do 
swego szkolnictwa licealnego, 
powstał nowy p ro jekt, bardzo 
żywo dyskutowany, zakładają­
cy by liceum  ogólnokształcące 
dawało jednocześnie podstawo­
we przygotowanie do pracy za­
wodowej.

Chodzi więc o tak ie  zespole­
nie szkoły ogólnokształcącej i 
zawodowej, aby w  obu typach 
szkół można było zyskać po­
ziom kształcenia ogólnego, ja ­
kiego wymaga udział św ia tłe ­
go obywatela w  dzisiejszym  cy­
w ilizowanym  świecie oraz fu n ­
damentalne przygotowanie za­
wodowe.

Wymaga to oczywiście prze­
budowy naszego szkolnictwa 
średniego, przełamania trad y ­
cyjnego myślenia o zadaniach 
szkoły ogólnokształcącej i szko­
ły  średniej zawodowej wedle 
schematu: tu  przygotowanie na 
studia, tam — do pracy. Tu — 
szkoda ograniczać przedm ioty 
ogólnokształcące, żeby w pro­
wadzić zajęcia praktyczno-tech 
niczne w  większym niż dotąd 
wym iarze. Tam — k rzyk  pro­
testu przeciw  zwiększaniu w 
szkole zawodowej zakresu w y­
kształcenia ogólnego, uważane-

„Słonecznikowa fasola’
BADACZE z U n iw ersyte tu  

Wisconsin (USA) wyhodow ali 
nieznaną w  naturze roślinę, bę­
dącą hybrydą słonecznika z fa ­
solą. Ta słonecznikowa fasola 
została wytworzona przez w y­
izolowanie z francuskie j fasoli 
genu produkującego proteiny, 
k tó ry  następnie przeniesiono 
przy pomocy bakte rii do komó­
rek słonecznika. Eksperyment 
zakończył się sukcesem, ale na 
razie jeszcze nie można nic po­
wiedzieć o smaku tego tworu. 
Nastąpi to dopiero po wyhodo­
waniu  całej rośliny z uzyska­
nych już komórek.

Zamiast gipsu
F IR M A  3 M opracowała pro­

d u k t o nazwie Scotchcast, któ­
ry  ma zastąpić trad ycy jny  przy 
złamaniach gips. P rodukt ten 
wykonany jest z w łókien po­
liuretanow ych nasączonych ży­
wicą Czas twardnienia mate­
r ia łu  wynosi, w zależności od 
w ielkości pokryte j powierzchni, 
od 15 do 30 m inut. Jest on 
nadzwyczaj w ytrzym ały, odpor­
ny na wodę (można się z nim  
norm aln ie kąpać) i u ła tw ia jący 
oddychanie skóry, dzięki dużej 
porowatości. Trzy razy lżejszy 
od gipsu, jest jednak osiem ra ­
zy droższy, co mocno ogranicza 
jego zastosowanie

Pomnik poety
W M IASTEC ZKU Lerm on­

tow  (w K ra ju  Stawropolskim) 
odsłonięto pomnik wielkiego 
poety rosyjskiego, którego na­
zwisko dano miastu. Pomnik 
odlany z brązu w ykona li pra­
cownicy eksperymentalnego za­
kładu odlewnictwa artystyczne­
go Dzieło zapro jektow ali a r ty ­
ści > architekci: K  Komow, N. 
Kowalczuk i J. Pjankow.

Wolne soboty
PRZEDSTAW IAJĄC problem eent tych (nauczycieli), którzy 

w o lnych sobót w  szkolnictw ie w czasie fe r ii czy w akacji je - 
z pun k tu  widzenia każdej ze chali na praw dziw y urlop, 
„s tron ” : uczniów, rodziców i na W styd powiedzieć, ale dorabia- 
uczycie li — otrzym aliśm y lis ty  l i  na obozach, koloniach, po to, 
od dwóch pań nauczycielek, aby ich dzieci i oni sami b y li 
Jest sprawą zdumiewającą, że podobni zewnętrznie do tych, 
— obydwie podanie do w iado- których uczą. Nie mamy prem ii, 
mości nowego czasu pracy u- wysługi la t i  trzynastki. Dla 
stalonego dla tego zawodu — tych, którzy czymś nadzwyczaj- 
uznały za... krzywdę. M gr El- nym się wyróżnią (i zostaną za 
żbieta Zdunek napisała: „Czy- uważeni) jest nagroda plus dy- 
ta jąc a rtyku ł p. J. F ryd ryk ic - płoni (raz na k ilka  la t) (...). I 
wicz chyba każdy nauczyciel komu ma ten nauczyciel zau- 
przeżywał dramat. Zwłaszcza je fać, do kogo się pożalić. Prze- 
go pierwsza część, zatytu low a- cięż to my pow inniśm y ładn ie j 
na „D la  nauczycieli”  — stoi ko- wyglądać od wszystkich innych, 
ścią w gardle, k tó re j nie moż- częściej chodzić do fryzjera , 
na »likw idow ać bez operacji” , mieć efektowniejsze rzeczy po 
Pani Elżbieta Czarnecka w tó ru - to, aby być wzorem dla ucz- 
je: „A b y  wydać tak niepochleb- nia w całej pełni. Po to, by 
ną opinię o nauczycielach i uszanowali nas rodzice” , 
szkołach należało na jp ie rw  prze No tak. Sądzę, że większość 
analizować wszystkie obowiązki -¿a rów  no nauczycieli ja k  i ro- 
i prawa współczesnego nauczy- dziców opowiedziałaby się za 
cielą” . Nie wiem w  czym obie walką o uposażenie — na jed- 
panie doszukały się ataku. nym  froncie, a wychowywa-

„Otuchą napełniła mnie in - niem, wzbudzaniem zaufania 
na część lis tu  pani Czarnec- dziecka — na drugim . Przy- 
k ie j. Ta, część w k tó re j au tor- puszczam, że zgodzimy się co 
ka pisze: „To  nie wolne sobo- do tego, iż wartość nauczyciel- 
ty  powodują przepracowanie k i — nie w  sukni czy obcis- 
ucznia, ty lko  dotychczasowy spo łych spodenkach, a w rozumie 
sób traktow ania  wydatków na i uczuciu, 
oświatę. B rak jest szkól na no-
wych osiedlach mieszkaniowych, 
brak kadry pedagogicznej, w ła ­
ściwie opracowanych podręcz­
ników, pomocy naukowyeh. M i 
mo zapewnień M in is ters tw a O- 
św iaty o korekcie programów 
nauczania, nowe programy na­
dal obliczone są na uczniów 
w yb itn ie  zdolnych. Nie przew i­
dują one zbyt dużo czasu na 
ćwiczenie tak podstawowych u- 
m iejętności jak czytanie, pisa­
nie, dodawanie czy odejmowa­
nie” . Przebija z tych słów św ia­
domość, że nauczyciel jest od­
powiedzialny za nie swoje w i­
ny i  to wobec pozbawionych moż 
ności obrony dzieci, zestreso­
wanych i zgnębionych niemoż­
nością podołania szkolnym w y­
mogom.

Cały wywód au to rk i poświę­
cony b y ł skierowaniu uwagi na 
sytuację dzieci z przepełnionych 
i „przepracowanych”  szkół, dzie 
ci kończących lekcje wieczorem 
a także na problem jednej so­
boty w  miesiącu,- gdy dorośli 
idą do pracy. To — w sensie 
technicznym. Natomiast ogól­
n ie j chodziło o zastanowienie 
się nad rolą i zadaniami in ­
s ty tu c ji zwanej szkolą w  dzie­
le najszerzej pojętej troski o 
dziecko — nie dojadające, nie 
mające w arunków  do upraw ia­
nia sportu dla w łasnej p rzy­
jemności, odcinane od na tu ra l­
nej w  tym  w ieku chęci do na­
w iązywania kontaktów  społecz­
nych z rówieśnikami. O dziec­
ko, k tóre ciągle, i wszędzie prze 
szkadza

Ale oto, co czytamy w jed­
nym  z lis tów : „Jest m ały pro-

Do tematu szkoły w nowych 
warunkach — wrócim y, na pod 
stawie obserwacji z październi­
kowej „p racu jące j”  soboty.

<jf)

„100 LA T W ŁOSCIA&SKIEJ”
SYM FO NICZNA O rk ies tra  W łościańska im . K a ro la  N am ysłow skie ­

go to  n ie w ą tp liw ie  na js ta rszy zespól m uzyczny w  Polsce. L iczy  bo­
w iem  sobie j u t  100 ła t, a d z ie je  je j  pow stania t is tn ie n ia  należą do  
barw n ie jszych  h is to r ii.  Za łożycie lem  te j je d y n e j w  sw o im  rodza ju  
o rk ie s try  b y ł K a ro l N am ysłow ski, k tó ry  po sko iiczen iu  w  W arsza­
w ie  s tud iów  m uzycznych, p o rzu c ił s to licą  wraz z szansami na w ie l­
ką  ka rie rą  i-p o w ró c ił na w ieś, by uczyć m u z y k i ch łopsk ich  synów.

N A  Z D JĘ C IA C H : na w ys taw ie  zorganizow ane) z o ka z ji 100-lecia 
O rk e s try  W łośc iańsk ie j. F o to : C AT  — Zb. Jaśkiew icz

Mamy wspólny cel

Słuchając głosu
(Dolwńczente ze str. 1) że staram y się załodze, a są to łącznie surowca, z którego produ 

w 92 proc. kob ie ty  prowadzące kujem y. O trzym ujem y bowiem 
w  wytwarzan iu, albo w handlu gospodarstwa domowe, dopo- znikome przydzia ły tkan in  ście- 
odzieżą. I  choć nie  ̂jestem m £c w pokonywaniu codzien- ra lnych i sztruksu czy płótna 
krawcem, w iem  dobrze jak po- nych trudności. Rzeczywiście żaglowego. Z konieczności za- 
winny^ wyglądać modne spod- zorganizowaliśm y zbiorową rea tem zastępujemy je drelichem, 
nie i  ja k  je należy sprzedawać. i i zacj.ę ka rtek  na m ydło i  śród teksasem i in nym i m nie j atrak 
Jestem więc (oprócz tego, ze k i piorące, a obecnie prowa- cy jn ym i m ateria łam i. Ilościowo 
pochodzę z nom enklatury), rów - <jzim y dla tych, k tó rzy  chcą, jednak w yw iązu jem y się ze 
nież człowiekiem  z branży. w ykup  reglamentowanego m ię- wszystkich zobowiązali.

Zresztą mówiąc szczerze, nie ^  j  w ęd lin  w  specjalnie przy- 
samej nom enklaturze -zawdzię- gotowywanych paczkach. Ła- — Proszę powiedzieć, czy w 
czam swój fotel. P rzyję to mnie twość podejmowania tego typu tych warunkach nie dręczy pa- 
bowiern na ogólnym zebranau j,ni c jaty w  — mówiąc jednak na wątpliwość, że ta cala ma- 
załogi. I  nie było to spotkanie SZCzerze — łączy się z a trak- 6zynka k ręc i się w  próżni? W y- 
pełne ufności, choć obeszło się cyjnością naszych wyrobów twarzacie bowiem rzeczy gor- 
bez sprzeciwów wobec m o je j rynkowych. Zorganizować takie sze niż byście m ogli wiedząc, 
kandydatury. Skoro załoga ją działania w  w y tw ó rn i blach że i tak k lie n t wszystko kupi... 
zaakceptowała, mogę tw ie rdzić, giętych byłoby znacznie tru d ­
zę zapytano ją_ również w  te j n jej  — Problem  leży głębiej. Bo-
sprawie o zdanie. im y się utrac ić  dobrą markę,

Było to jednak zaufanie ogra — M ówią, że sama istn ienie k tórą nasze w yroby zdobyły so- 
niczone. Zdawałem sobie spra- „Solidarności”  w ym usiło  ak tyw - bie z tak im  trudem. Próbu­
j ę  z tego, że muszę go umoc- nośe tzw. służb pracowniczych? Jemy więc uatrakcy jn ić  spod­
n i .  Zabrałem się więc prze- nje  wzornictwem , fasonem i lep
de wszystkim  do realizacji tych — Rozumiem, co chce pan po szym dopasowaniem do figu- 
żądań, k tórych załatw ienie lezą- wiedzieć. Ty lko , że ja  jestem ry  k lienta. I  chyba w  tym  ma-
ło w  moich możliwościach. Roz i byłem  przeciw nik iem  tego, by  m y pewne sukcesy.

0 „STA R YM  PORTFELU”  jako sprawę pierwszoplanową 1) W aloryzacja polegałaby marca, a nie 1 stycznia? D late- tach. P ierwszy polegałby na 
powiedziano i napisano mechanizm okresowej w a lory- na corocznym zwiększaniu pod go, bo wówczas znana jest już zwiększaniu podstawy w ym ia-

już bardzo wiele. Od da w zacji świadczeń, nie precyzując stawy w ym iaru  świadczeń od- wysokość przeciętnej płacy w  ru  o taką kwotę, o jaką wzro-
na zresztą istn ia ła  zgodność po jednak b liże j jego fo rm y i za- powiednio do wzrostu przecięt- roku poprzednim; sła w  poprzednim roku prze­
glądów co do tego, że brak w sad. nego miesięcznego wynagrodzę- 3) Em erytury, ren ty  inw a- eiętna płaca. D rug i w arian t
przepisach em erytalnych me- Za ko le jny k rok  na te j d ro- nia w  gospodarce uspołecznio- lidzk ie  i  ren ty  rodzinne ulega- zakłada podwyższanie świad- 
chanizmu, k tó ry  gw arantował- dze trzeba uznać podjęte nie- nej w  poprzednim roku. „Z w ią - łyby corocznym podwyżkom ezeń
by systematyczne przeliczanie dawno decyzje o podwyższeniu zano”  więc podwyżkę świad-
em erytur i rent odpowiednio — od 1 listopada br. — kw ot czeń ze wzrostem przeciętnej
do wzrostu kosztów utrzym a- najniższych em erytur i rent. miesięcznej, płacy, a nie — jak ich w ym iaru. A więc do pod-
nia bądź do wzrostu płac, Podwyżka nie w yrów nuje proponowano poprzednio w stawy w ym iaru, od którego ob-
świadczy o „zacofaniu”  tego wprawdzie w  pełni różnicy w  „Podstawowych kierunkach liczone zostało świadczenie, do-
systemu, prowadzi bowiem do 
systematycznego spadku real-' 
nej wartości świadczeń, pogar­
sza z miesiąca na miesiąc, z 
roku na rok sytuację m ate ria l­
ną emerytów, rencistów i  Ich 
rodzin. Zarysowało się to w 
sposób szczególnie drastyczny 
w ostatnim  okresie galopującej 
in flac ji.

Zawsze brakowało na ten 
cel p ien iędzy , sprawę z toku
na rok  odkładano „do czasu wysokości świadczeń „starego zm ian”  — ze wzrostem kosz- dawana byłaby 
wygospodarowania na ten cel portfe la ”  z nowo przyznawany tów  utrzymania, 
niezbędnych środków finanso- m i, zmniejsza jednak w sposób to wydaje się 
wych” Teraz tych środków znaczny ten dystans, stanowi

Pracownik i prawo

Emerytalny portfel zgrubieje
słuszne, bo 

bardziej poręczne”  i
brakuje jak nigdy dotąd, a m i niezbędne „oczyszczenie przed- konkretne. Wzrost średniej p la ­
mo to są już realne przesłań- pola”  przed wprowadzeniem 
k i rozwiązania tego palącego waloryzacji świadczeń, 
problemu. Pierwszym sygna- I  wreszcie następny 
łem by ły  opracowane na po- p ro jek t nowej ustawy o zaopa- 
czątku bieżącego roku i — co trzeniu em erytalnym  pracow- 
równie ważne — podane do n ików  i ich rodzin. Tu już ża­

cy bowiem- obliczany jest sy­
stematycznie i precyzyjnie, cze- 

etap: go nie można powiedzieć o 
wzroście kosztów utrzym ania;

2) Przeliczanie świadczeń ma 
następować co roku z term i-

publicznej wiadomości „Pod- rysowany został konkretn ie nem 1 marca każdego roku i od nowej podstawy łch w y-
stawowe k ie run k i zmian sy- kszta łt przyszłej waloryzacji, obejmować
stemu emerytalnego” . W doku- Oto najważniejsze je j założe- 
mencie tym  wyeksponowano nia:

ma
przyznane przed 1 
ku poprzedniego.

świadczenia m iaru;
stycznia ro- 
Dlaczego 1

liczyłem  się z tego w  dniu 30 ja k iko lw ie k  związek zawodowy
grudnia. handlował marchewką czy m y-  — A  jednak i  tak polskie

. dłem. I  to nie ze względów ide dżinsy nie um ywają się do za-
— A co na to „Solidarność . «logicznych, lecz po to by nie granicznych!

, . ._ . , . odrywać od produkcji ludz i wy
N ik t  nie zglosał żadnych konujących zadania społeczne. — Różnica leży w tkan in ie  i 

pretensji, więc sumienie mam Qn,j raczej  w in n i skontrolować zdobieniach. Mam tu na m yśli 
czyste... Tylko , ze ja prezentuję pracę służb socjalnych. różnego rodzaju n a k le jk i czy
pogląd iż należy starać się go- p laikietki, k tó rych w  Polsce nie
dzić interesy. M oim  zdaniem Uważam, że naszym zadaniem, produku je ani przemysł ani 
my wszyscy: członkowie p a rt ii t j.  adm in is trac ji i  związków za drobna wytwórczość. Na dowód 
i NSZZ „Solidarność , branżow wodowych jest troska o to, by gwych ra c ji przypomnę, że w 
cy, autonomiśei i  pracownicy kobieta po pracy wracała tym  roku  w ykonaliśm y’ z po- 
adm in is tracy jn i m amy wspólny wprost do domu, a nie szła wierzonych surowców 70 tys. 
cel. Jest nim  wykonanie dobre j stać w  kolejce. Daje to moralne par sp0<im  dla bardzo wymaga- 
p rodukc ji za godziwą zapłatę: prawo apelowania o so lidn ie j- j ącego klien ta  holenderskiego. 
I  wszystko co temu służy jest szą robotę i większą wydajność. Nie m ie liśm y przy realizacji te 
dobre, bez względu na to jak ie  go kon trak tu  ani jednej rekla-
możemy mieć do siebie animoz- — i  te apele są skuteczne? mac ii a tv lko  uwa«i że w vko- 
je czy różnice poglądów. Dobre S  jest zbyt Tolidne. I  gdy-
jest to co służy przedsiębior- — Oczywiście. „Oda’a”  ma o- j jy  tg dżinsy pokazały się w 
stwom i jego załodze, bez wzglę becnie jedną z najwyższych w y naszych komisach (choć są za
du na to, kto to proponuje. dajności w  całym zjednoczeniu, drogie by być przedmiotem tu-

Plan wykonu jem y systematycznie rystyeznego im portu) osiągnęły
— Krążą po mieście opinie, i z nadwyżką, choć zatrudnię- }jy  le^fto cenę 3 tys. zł za parę. 

że dba pan o tę załogę aż do nie zmalało o 60 osób. Co praw
przesady. Podobno macie na j- da różnie się to układa ska- __ Wszyscy znajom i dyrckto - 
lep ie j zaopatrzony kiosk i rea- l i  miesięcy, ale w  sumie: jesteś rzy narzekają na to, że obecnie 
lizujecie zbiorowo k a r tk i na m y m y na plusie. ¡ch praca stała się w yją tkow o
d!o. To prawda? __ . . . .  ciężka i nerwowa, czy pan też

Czyżby was nic dotykał tak uważa?
- -  Jak w każdej plotce jest kryzys, dysharmonizacja gospo- 

sporo tu  fan taz ji. K iosk, ow - dark i, rozpad kooperacji? _  Ta robota n{e
szem — m ieliśm y. Prowadziła ła twa i
go Handlowa Spółdzielnia In - — A  czy to kto kiedyś gw a- . -¡mnast vk i”  i  nerwówkJ” 
wa lidów, ale wo le liśm y od n ie j ran tow al nam spokojne życie? Róż ”- , * ”m ¿e Drzed
WSS. Tylko, że przy okazji reor Trudności są. O lbrzym ie. W ięk-
ganizacji, s trac iliśm y ajenta i sze mz przed la ty  Odczuwamy Pw M o  zaoJpa4 e n,ie m lt ld a  
od ładnych k ilk u  tygodni nie je z taką samą siłą  jak inne . . , , .  „ , łk _p
funkcjonuje. przedsiębiorstwa naszej branży. sł ™ V r o du k ^

Prawdą jest natom iast fakt, Dotyczą one jednak praw ie  w y- _  ¿ ^ e' y^ e j  cS su  z l?
m uje baczne wsłuchiwanie się 
w  głosy załogi i  liczenie się z 
je j opinią. Dlatego też, przy­
znam szczerze, bardzo wiele 
spodziewam się po samorządzie, 
k tó ry  aku ra t wybieram y. M a­
jąc bow iem  na m iejscu gospo­
darza zakładu, będzie m i się 
ła tw ie j pracowało.

—- Czy jest pan członkiem 
tzw. związku zawodowego dy­
rektorów?

— Nie. Przede wszystkim  dla 
tego, że dyrektor, to nie za­
wód a 'funkcja . Po wtóre, w y ­
daje m i się, że tę organizację 
powołano dla obrony interesów 
ludz i w n ie j zrzeszonych, (bo 
taka jest przecież funkc ja  z wiąz 
ku zawodowego). Tylko , że 
przed k im  ma. mnie ten zwią­
zek bronić? Przed załogą, k tó ­
re j jestem członkiem? Uważam, 
że jeś li dyrek to r sam się nie 
po tra f i  obronić, jeśli s trac ił za u 
fanie robotników, nie może dziś 
liczyć na to, te  ktoś ochroni 
jego fotel. Ale chciałbym  też 
— dla równowagi — pow ie­
dzieć, że nie należę również dc 
„Solidarności”  ani do jakiegokol 
w iek związku zawodowego. Po­
zwala m i to zachować pełną 
bezstronność przy podejm owa­
n iu  ja k ichko lw iek decyzji.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Jerzy T IM EN

procent wzrostu prze- 
poprzez — trzeba tu  podkre- eiętnej płacy w  roku poprzed- 
ślić — zwiększenie podstawy nim , nie w ięcej jednak niż o 

kwotę wzrostu przeciętnej p ła ­
cy.

Przy pierwszym  rozwiązaniu 
podstawa w ym ia ru  wszystkich 
świadczeń zwiększałaby się o 
taką samą kwotę, co preferu je 
świadczenia niższe, ale w  re­
zultacie prowadziłoby do sta­
łego „spłaszczania”  wysokości 
świadczeń. Drugie rozwiązanie 
zapewniłoby zachowanie zróż­
nicowania świadczeń zależnie 
od wysokości zarobków p rzy ję ­
tych do ich obliczenia. Osobi­
ście opowiadałbym  się tu  za 

odpowiednia pierwszym  z tych rozwiązań. 
Rozwiązanie kwota (wynikająca ze wzrostu Nie razi m nie bowiem „spłasz-

przeciętnej płacy) i  od te j no- szanie”  wysokości świadczeń, a 
w e j podstawy obliczane było- preferowanie świadczeń niż-
by co roku dane świadczenie.

Tym  systemem obliczania,
szych ■— przy ich n isk im  po­
ziomie —■ byłoby jak najbar-

może i precyzyjnym , na pewno dzie j uzasadnione i  spraw iedii- 
nie będą zachwyceni pracow- we. 
nicy ZUS. Oznacza to bowiem 
konieczność corocznego prze- P ro jek t ustawy, opracowany 
liczania wszystkich świadczeń przez M in isterstw o Pracy, Płac

4) Sposób przeliczeń zapro­
ponowano w dwóch w arian-

i Spraw Socjalnych, przy ję ty  
został ostatnio przez Prezydium  
Rządu.

Tadeusz R A D ZIN S K I

KEN FOLLETT

u c h o  ig ie lne
Przełożyła Małgorzata Targowska

67
Szczęście opuściło go między Cumberland i Stirrling 

Rozwinął w łaśnie dość dużą szybkość na prostej szo­
sie opadającej w  dó ł wzgórza. K iedy wskazówka szyb­
kościomierza doszła do czterdziestu p ięciu  m d na go­
dzinę, usłyszał nagle bardzo głośny hałas dobiegający 
z siln ika , przypom inający szczęk łańcucha przecho­
dzącego przez koło zębate. Zm nie jszył szybkość do 
trzydziestu, ale s iln ik  nadal halasotoał. Z rozum iał, że 
jakaś ważna część samochodu m usiała się zepsuć. Za- 
ezął nasłuchiwać. Mogła to być skrzynia biegów albo 
w a ł korbowy. Na peumo nie było to tak proste jak  
zapchany gażnik czy też uszkodzony rozrusznik, i  po­
moc mechanika mogła okazać się niezbędna. Zatrzy­
m ał się i  za jrza ł pod maskę samochodu. Zauważył 
rozlany wszędzie olej, poza tym  wszystko było  w  po­
rządku. S iadł z powrotem  za k ie row nicą i  odjechał. 
Dal się odczuć w yraźny spadek mocy siln ika , n iem nie j 
m ały M orris  wciąż posuwał się naprzód. Trzy m ile  
dale j nad chłodnicą zaczęła się unosić para. Faber 
zdał sobie sprawę, że samochód wkrótce stanie na 
dobre. Zaczął szukać odpowiedniego miejsca, w  k tó ­
rym  m ógłby go zostawić. W ybrał b łotn istą drogę od­
chodzącą od głównej szosy, która prawdopodobnie 
prowadziła do farm y. W odległości stu ja rdów  w iejska  
droga skręcała za dużym krzakiem  jeżyn. Faber za­
parkow ał wóz pod tym  krzakiem  i  w yłączył siln ik. 
Unosząca się para zaczęła stopniowo znikać. Wysiadł 
i  zam knął d rzw i samochodu. Z rob iło  mu się szczerze 
żal Emmy i Jessie. „Jakże trudno będzie zreperować 
ich samochód przed końcem w o jny ”  — pomyślał.

W rócił pieszo do g łów nej szosy i  zauważył, że z 
te j odległości samochód pozostaje niewidoczny. Może 
upłynąć cały dzień, a nawet dwa, zanim  porzucony 
pojazd wzbudzi podejrzenia. Do tego czasu m ia ł na­
dzieję dotrzeć do Berlina.

Przyspieszył kroku. Wcześniej czy później dojdzie 
przecież do jakiegoś miasta, w  k tó rym  ukradnie no­
w y pojazd. Jak do te j pory ucieczka przebiegała p la­
nowo: nie m inęła jeszcze doba od chw ili, gdy opuścił 
Londyn. Do przybycia łodzi podwodnej o szóstej po 
południu następnego dnia dz ie liło  go jeszcze wiele 
godzin.

Słońce zaszło już dawno i zrobiło się zupełnie ciem­
no. Faber z trudnością rozróżniał kszta łty w okó ł sie­
bie. Na szczęście na środku drogi namalowano białą

Unię __ była to innowacja w yn ik ła  z konieczności 
zwiększenia bezpieczeństwa przy poruszaniu się w  za­
ciem nionym  kra ju . Faberowi udało się jakoś iść tym  
śladem. W iedział, że w  ciszy nocnej usłyszy każdy 
zbliżający się samochód na długo przed jego pojaw ie­
niem się. . .

W rzeczywistości m iną ł go ty lko  jeden pojazd. Z  
daleka usłyszał głośny w a rko t s iln ika , szybko zszedł 
z drogi i  położył się na ziemi. B y ł to  dość duży sa­
mochód, Faber przypuszczał, że Vauxhall. Jechał bar­
dzo szybko. K iedy ju ż  zn ikną ł w  ciemnościach, Fa­
ber w ró c ił na jezdnię  i  zaczął iść dalej. Po dwudzie­
stu m inutach marszu zauważył ten sam pojazd sto­
jący na poboczu. G dyby go wcześniej zobaczył, po­
stara łby się go wym inąć idąc przez pola, ale w  te j 
sytuacji n iem al wpadł na ciemny kadłub z wygaszo­
nym i św iatłam i.

Zanim  zdążył się zastanowić, co pow inien zrobić, 
ktoś ośw ie tlił mu tw arz la ta rką  i  n isk i głos zapytał:

— K to  tam?
Faber poruszył się w  jasnej smudze św iatła:
— Ma pan jakieś k ło po ty? ,— zapytał.
— Tak.
Nieznajomy zniżył tatarkę i  k iedy Faber podszedł 

bliże j, zobaczył wąsatego mężczyznę w  średnim  w ie­
ku, ubranego w  dwurzędowy płaszcz. W jednej ręce 
trzym ał trochę niepewnie duży klucz francuski i  w i­
dać było, że zupełnie nie wie, co z n im  zrobić.

— Czy coś się zepsuło? — Faber spojrza ł pod ma­
skę.

— S trac ił całą moc — powiedział mężczyzna. — 
S iln ik  na jp ie rw  pracował na pełnych obrotach, a 
potem zaczął przerywać. O bawiam  się, że nie za tęgi 
ze m nie mechanik. — Jeszcze raz ośw ie tlił tw arz Fa­
bera.

— Czy zna się pan na samochodach? — zapytał z 
nadzieją w  głosie.

— Nie bardzo — odpowiedział Faber. — Zauwa­
żam jednak odłączony kabel. — W ziął la tarkę  z rąk 
nieznajomego, pochylił się nad s iln ik iem  i  podłączył 
przewód do świecy. — Niech pan teraz spróbuje, za­
proponował.

(cdn)
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Sparta przestanie istnieć Z plenum GKKFiS

Gimnastyka artystyczna w Pogoni Ważne decyzje dla sportu 
Tenisiści tworzą własny klub

W SZYSTKO wskazuje na to, uwagę na dwóch sekcjach -■ 
że SKS Sparta, k lub  k tó ry  jest gimnastyce artystycznej i ten i- 
spadkobiercą tra d yc ji k ilku  k lu - sie. Jednak i z ty m i dwoma
bów m. in. Spójni i  Szczeciń­
skiego K lubu  Tenisowego za­
kończy w  tym  roku swoją dzia 
łalność. SKS Sparta w ostat-

dyscyplinam i m iała poważne 
kłopoty — po prostu nie było 
funduszów na działalność. 

Pieniędzy nadal nie ma, dla-
nich latach poważnie ograni- tego też zapadły decyzje o roz-

ści w klubie w ielosekćyjnym . 
W arto przypomnieć, że z in ic ja ­
tyw y działaczy SKT powsta­
ła sekcja hokeja na lodzie, om 
też rzuc ili propozycję budowy 
sztucznego lodowiska walnie 
przyczyniając się do zrealizo­
wania pomysłu. Przedsiębior-

czyła program. Po z likw idow a- w iązaniu SKS Sparta. Co stanie czość będzie bardzo potrzebna
n iu sekcji hokeja lodzie, się z sekcjami gim nastyki a r- w  reaktywow anym  Szczecin- 
łyżw iarstw a figurowego, gim na- tystycznej i tenisa? — oto py- skim  K lub ie  Tenisowym. SKT 
styk i sportowej skoncentrowała tanie, na k tóre od w ie lu  miesię- będzie- korzysta ł jedynie z b.

_____ cy szuka się odpowiedzi. Obie skrom nych dotacji WFS — bę-
te sekcje w swoich dziedzinach dzie więc musiał zarabiać na 
reprezentują bowiem najwyż- siebie organizując np. kursy 
szy poziom wojewódzki. Ich l ik -  g ry  w tenisa. Działacze myślą 
w idacja oznaczałaby także lik -  także o prowadzeniu zajęć re- 
w idację sportu wyczynowego kreacyjnych dla pracowników 
w  naszym wojew ództw ie w  tych szczecińskich przedsiębiorstw i 
dziedzinach. Działacze zabiega- ins ty tuc ji.
l i  więc o to, aby znaleźć tak ie  T A K  WIĘC niebawem pożeg- 
wyjście z te j sytuacji, k tóre nam y jeden z najstarszych k lu - 
pozwoliłoby kontynuować dzia- bów naszego województwa, 
łalność w  tenisie i g im nasty- SKS Spartę, k tó ry  ma swoją 
ce artystycznej. Po w ie lu  na- ka rtę  w  h is to r ii sportu szcze- 
radach i rozmowach w  m n ie j- cińskiego. Ważne jest także, że 
szym i większym gronie, po roz- likw id u ją c  k lub  pomyślano 
patrzeniu wysuwanych przez zapewnieniu egzystencji dla 
działaczy i szkoleniowców pro- dwóch pozostałych sekcji — te- 
pozycji problem  rozwiązano, nisowej i g im nastyki artystycz- 
Jak nas poinform owano g im na- nej, T.R.
stykę artystyczną od Sparty 
przejm ie M KS Pogoń. K lu b  ten 
ma ustaloną markę, jest do­
brze zorganizowany i  u s ta b ili­
zowany, co daje rękojm ię w ła ­
ściwego rozwoju sekcji. Nieco 
większe kłopoty są z tenisem.
Ponieważ nie było chętnych 
klubów na prowadzenie te j dy­
scypliny, postanowiono reak ty ­
wować Szczeciński K lu b  Ten i­
sowy. Uważamy, że jest to n a j­
szczęśliwsze rozwiązanie. SKT 
dzia ła ł przed la ty  i  dzia ła ł do­
brze. W Szczecinie jest w ie lu  
sym patyków białego sportu. Są 
wśród n ich o fia rn i, pe łn i in i­
c ja tyw y  działacze. Trzeba po­
wiedzieć, że nie m ie li oni mo­
żliwości rozw inięcia działalno-

III liga piłkarska

Czołówka 
traci punkty

W 12 S E R II m is trzo s tw  trze c ie j 
l ig i  l id e r  A rk o n ia  zdobyła 1 p k t  w  
N ow e j S o li, a w ic e lid e r, P o lon ia  
Leszno, także zrem isow a ła  w  Z ie ­
lo n e j Górze. P oniew aż S toczniow iec 
B a r lin e k  p rze g ra ł w  G n ieźn ie , w  
czo łów ce n ie  zaszły zm iany. Na­
dal p row adz i A rk o n ia  z przewagą 
2 p k t. Do zakończenia ru n d y  je ­
s ienne j pozostały jeszcze d w ie  se­
rie . W  n iedz ie lę  (8 lis topada ) A r ­
ko n ia  g ra  w  Szczecinie (godz. 11) 
z Celu lozą a F lo ta  podejm ow ać bę­
dzie  Lech ię .

W is ła  — G ó rn ik  1:1, M ieszko — 
S toczn iow iec 2:2, G w a rd ia  — F lo ­
ta  2:1, Lech ia  — P o lon ia  L . 0:0, 
D ozam et —■ A rk o n ia  1:1, Celuloza
— P o lon ia  P. 1:2, 
W a rta  0:1.

Po lon ia B. -

Tabela

1. A R K O N IA 17:5 21—11
2. P o lon ia  L . 15:7 26—13
3. S toczn iow iec 15:7 19—9
4. D ozam et 14:8 15—9
5. G w ard ia 13:9 21—16
6. L e ch ia 13:9 I I —7
7. W a rta 13:10 14—13
8. Celu loza 12; 1® 15—15
9. P o lo n ia  P. l l : U 13-16

10. P o lon ia  B. 8:14 9—17
U . F lo ta 7:15 13—13
12 G ó rn ik 7:16 13—22
13. M ię s k o 5:17 10-23
14. W is ła 5:17 10-24

28 BM', O D B Y ŁO  S IĘ  w  W arsza­
w ie posiedzenie G łów nego K o m ite tu  
K u ltu ry  F izyczne j i  S portu , poświę­
cone om ów ien iu  re a liza c ji w n ios­
kó w  w y n ik a ją c y c h  z obrad  S e jm iku  
K u ltu r y  F izyczne j.

W ie le  m ie jsca pośw ięcono spraw ie 
w ychow an ia  fizycznego oraz syste­
m u sp o rtu  dz iec i i  m łodzieży. 
S tw ie rdza jąc , że poziom w ychow a­
n ia  fizycznego w  naszych szkołach 
je s t dalece n iew ys ta rcza jący , uzgod 
n iono  szereg w n iosków , k tó re  będą 
podstawą do dalszych d y s k u s ji z 
M in is te rs tw e m  O św ia ty  i  W ychow a­
nia oraz M in is te rs tw e m  S zko ln ic tw a  
Wyższego. #

Uznano za w  p e łn i uzasadnione 
d okonyw an ie  w  ram ach ucze ln i w y ­
chow an ia  fizycznego zm ian  w  do­
tychczasow ych s tru k tu ra c h  1 p ro -

Sensacje
w brydżowych MŚ
SPORO sensacyjnych w y n ik ó w  

pad ło  w  11 i  12 ko le jk a c h  ro zg ry ­
w a n ych  w  P o r t Chester d ru żyn o ­
w ych  m is trzostw ach św ia ta  w  b ry ­
dżu spo rtow ym . N a jw iększą  b y ło  
zw yc ięs tw o  d ru ż y n y  U SA w  12 ko ­
le jce  nad do tychczasow ym  lid e ­
rem  — W. B ry ta n ią , aż 20 do m i­
nus 2. Po te j k lęsce B ry ty jc z y c y  
s tra c il i p ierwsze m ie jsce, spadając 
w  ta b e li na 3 pozycję . N o w ym  l i ­
derem  została d rużyna  U S A , b ro ­
niąca ty tu łu  m is trzow skiego , a P o l­
ska u trzym a ła  się na d ru g im  m ie j­
scu.

Piłka ręczna kobiet

Pogoń w  II rundzie PP
6 L ISTO PA D A rozpocznie się szły awansem do dalszych roz- 

druga runda Pucharu Polski w  grywek. W drug ie j rundzie spot 
piłce ręcznej kobiet. Zespół kań przeciw nikam i Pogond bę- 
szczecińsklej Pogoni pierwszą dą AZS Kraków , AZS K a tów  i - 
rundę pucharowych zmagań ce i  GZKS Sośnica. Mecze tę 
przeszedł bez w a lk i, bowiem  z szczecinianki rozegrają w dniach 
tu rn ie ju  w  Poznaniu wycofała 6—8 listopada w  Katowicach, 
się drużyna Junaka W łocławek Dwa najlepsze zespoły tych 
i p iłk a rk i morskiego k lubu spotkań awansują do dalszych 
wspólnie z AZS Poznań prze- gier pucharowych.

gram ach ksa ta łcen ia  k a d r nauczy­
c ie lsk ich . Postanow iono też podjąć, 
w y s iłk i zm ierza jące  do o rgan izow a­
n ia  przez wyższe szko ły  pedago­
giczne 5 -ie tn ich  s tu d ió w  d w ustop ­
n io w ych  (w ychow an ie  fizyczne  ja k o  
d ru g i p rze d m io t nauczania). Z  u -  
w ag i na duże zapotrzebow anie nau­
czyc ie li w f  zakłada się, że n a jlic z ­
n ie jszym  k ie ru n k ie m  w  ksz ta łcen iu  
k a d r  na poziom ie wyższym  będzie 
k ie ru n e k  nauczyc ie lsk i.

Jednym  z p u n k tó w  obrad  b y ło  o- 
m ów ien ie  zm ian  w  system ie stypen-, 
d ió w  sportow ych. Z m ia n y  te  zak ła ­
d a ją  m . in . w p row adzen ie  d o d a tko ­
wego k ry te r iu m  d la  ub iega jących  
się o s typend ium , a m ianow ic ie  
pow o łan ia  do k a d ry  narodow e j. W y 
m óg ten  n ie  będzie do tyczyć  je d y ­
n ie  k lasy  m is trzo w sk ie j m lędzyna ro  
dow e j. W grach  zespołow ych p rzy ­
znawane będą k w o ty  d la  całego ze­
sp o łu  1 okreś lane  ty lk o  górne g ra ­
n ice  poszczególnych stypend iów . 
P ozw o li to  na uzależnien ie  wyso­
kośc i s typ e n d ió w  od rzeczyw istego 
w k ła d u  zaw odn ika  w  osiągnięcia  
d ru żyn y . D ecyzje  w  te j sp raw ie  na­
leżą do k lu b u . Zgodzono się rów ­
n ież z uznaniem  praw a zaw odn ika  
do o trzym yw a n ia  s typ e n d iu m  w  o- 
kres ie  p rze jśc io w e j niezdolności.

O m aw ia jąc p rob lem y ekonom icz­
no -finansow e k u ltu r y  fiz yczn e j i  
sp o rtu  s tw ie rdzono, że w  okresie  
trw a n ia  k ryzysu  gospodarczego 
g łó w n ym  celem  będzie ochrona is t­
n ie jącego s tanu  posiadania w  za­
kres ie  bazy, w yposażenia oraz po­
z iom u sportow ego p rzy  jednoczes­
nym  s k ie ro w a n iu  w y s iłk ó w  na roz­
w ó j sp o rtu  m łodzieżowego i  dalsze­
go upow szechnian ia  k u ltu r y  fiz y c z ­
ne j. W 1982 r. w s trzym ane zostaną 
w  zasadzie nowe in w e s tyc je  w  k u l­
tu rze  f izyczn e j i  sporcie.

W ce lu  och ro n y  os iągniętego po­
z iom u w  sporcie  w yczyn o w ym , u -  
legn ie  zw iększen iu  ce n tra lne  szko­
len ie  k a d ry  o lim p ijs k ie j w  w y b ra ­
nych  dyscyp linach  sportu .

W  ce lu  w zros tu  za in teresow ania 
dochodam i w ła sn ym i zniesione zo­
staną w szelk ie  l im ity ,  a w  szcze­
gólności l im i t y  z a tru d n ie n ia  d fu n ­
duszu płac do w ysokośc i dochodów  
w łasnych . In s ty tu c je  1 o rgan izac je  
o trzym a ją  up ra w n ie n ia  us ta lan ia  
cen b ile tó w  w stępu na im p re zy  
sportow e oraz o p ła t za in n e  us łu ­
g i. O p ła ty  za w yn a ję c ie  o b ie k tó w  
sp o rtow ych  usta lane będą w  drodze 
d w u s tro n n ych  um ów , podobnie ja łc 
za tra n sm is je  te le w izy jn e .

W  czasie obrad  p rzedstaw iono 
ró w n ie ż  s tanow isko  G K K F iS  oraa: 
G K T  w  sp raw ie  k ie ro w a n ia  k u ltu ­
rą  fizyczną  i  tu ry s ty k ą  na szcze­
b lu  w o je w ó d zk im . S tanow isko  to  
zakłada u tw o rzen ie  ko le g ia ln ych  o r­
ganów  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j do 
spraw  k u ltu r y  fiz yczn e j ł  tu ry s ty k i 
w  fo rm ie  k o m ite tó w .

TEATRY
W SPÓ ŁCZESNY -  „A q w a r iu m  2”  g 
19; P O LS K I -  „ Ł y ż k i i  ks iężyc”  g. 
19; M U Z Y C Z N Y  — „P im p in o n e ”  
godz. 19.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „W ie k  n ie w in ­
nośc i”  g. 15.45, 18, 20.15 — ang. 1. 15; 
c z w a rte k : g. 9, 11, 13.15, 15.45, 20.15; 
COLOSSEUM (te l. 458-18) „C h iń s k i 
syn d ro m ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A  — 1. 15 (środa i  czw ar­
te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „S am i 
sw o i”  g. 15.30 — p o i.; „P ow odzen ia  
s ta ry ”  g. 17.30, 19.15 — f r .  1. 15 (śro 
da i  c zw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 475- 
02) „R eks io  gospodarz”  g. 10, 16 — 
p o i.;  „K ra b a t, uczeń czarnoks ięż­
n ik a ”  g. i i ,  12:30, 14 — CSRS;
„H a llo  S zp icb ródka ”  g. 17, 19 —
po i. 1. 15; „R o k  ś w ię ty ”  g. 21 — 
fr .  1. 18 (środa i  czw a rte k ); -KO R AB
— „K o b ra ”  g. 17, 19 — ja p . 1. 18; 
H E T M A N  (P om orzany) „C o la rg o ł i 
cudow na w a liz k a ”  g. 17 — po i.; 
„Ż a n d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  g.
18.30 — f r . ;  Z A M E K  — „W y ro k  
śm ie rc i”  g. 18 — poi. 1. 15; MARS
— „G lin a  czy ła jd a k ”  g. 16, 18, 20
— f r .  I. 18; S ZM AR AG D O W E (Z d ro ­
je ) ,,Superexpress w  niebezpieczeń­
s tw ie ”  g. 17.30, 19.80 — ja p . 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) -  „E b ira h  -  
p o tw ó r z g łę b in ”  g. 17.30, 19.30 — 
ja p .;  1 M A J  (Ż ydów ce) „C z ło w ie k  
z żelaza”  g. 17' — poi. 1. 12; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) „P ow iedz  że ją  
k o c h a m " f r .  1. 18; „80 huza ró w ”  
węg. 1. 15; G RYF (G ry fin o ) „Cena 
s tra ch u ”  USA — 1. 18; W IS Ł A  (Go­
len iów ) „G o rą czka ”  po i. 1 18; „Z a ­
b ity  na śm ie rć ”  USA — 1. 15; DAR 
(S ta rga rd ) „S tra c h  nad m iastem ”  — 
f r .  1. 18; IN A  (S ta rga rd ) „P o b o ro ­
w i”  bu łg . 1. 15.

REPER TU AR  K IN  na podstaw ie in ­
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 —
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I -  
X V I I  w  ; S ta re  srebra ze zb io row  
w ła sn ych ; S ztuka  po lska ; W ładz­
tw o  K s iążą t P om orsk ich  g. 9—15;

S T A R O M ŁY Ń S K A  1 -  P o lsk ie  m a­
la rs tw o  współczesne; S ztuka w spó ł­
czesnej L u b e k i — z m uzeum  w 
Lubece — g. 9 -1 5 ; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
G ospodarka m orska na Pom orzu 
Zachodn im  1945—70; Dawna k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Z achodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; P rz y ­
rządy  1 pom oce naw ig a cy jn e  ze 
zb io ró w  w łasnych  — g. 9—15; T w ó r­
czość Pavla  M aura ze zb io rów  gale­
r i i  w  P ilś n ie ; Zachodnioczeskie  wo 
je w ó d z tw o  w  tw órczośc i p iizneń - 
śkiCh p la s ty k ó w  — g. 9—15; S TA R Y  
R A T U S Z  — p l. R zepichy — Dzie je  
Szczecina od X  w ie k u  do współ­
czesności; Nasz Szczecin — do ku ­
m e n ty  35-lecia; P erspek tyw iczny  
p lan  przestrzennego zagospodarowa­
n ia  w o je w ó d z tw a  — g. 9—15; SALO N 
M E L O M A N A  — W ystaw a m eda li 
Ryszarda W ilk a  — g 11—19; T E A TR  
P O LS K I (fo y e r)  — Z a b y tk i a rc h i­
tek ton iczne  w  rysu n ka ch  Ryszarda 
N atus iew icza ; K L U B  „ P A X ”  — Ma­
ria cka  6/8 — A kw a re le  J a d w ig i Go 
rze ln ia sk ie j g. 17—21; Z A M E K  BW A 
— O brazy D udy-G racza ; W ystawa 
p la s tykó w  z ok rę g u  Rostock — g. 
10—18.

S Z P IT A LE

CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — G olęc ino ; W E­
W N Ę TR ZN Y  -  R e jonow y.

P R ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 7; 
D O RO SŁYCH -  aL Jedności N aro­
d o w e j 12 — g. 20—7; STO M ATO L?)- 
G IC Z N A  — a l. Jedności N a rodow e j 
12 -  g. 20—7; N ad O drą 20 g. 8-18

A P T E K I

PL. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u tk i  i  tle n ) te l. 345-51; M IC K IE ­
W IC ZA  101 — te l. 730-44; A L . W Y Z -' 
W O LE N IA  107 — te l 221-012; STOL- 
C ZYN . Nad Odra 20 — te l. 239-422; 
D Ą B IE  ’ G ry fiń s k a  13 — te l. 612-068

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 g. 7—18;

K O LE JO W A  — te l. 935;

USŁU G O W A — te ł. 428-14 i  473-15 — 
g. 8 -18 ;

R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. 918; 

S T A N  DRÓG — te l. 980 — g. 7—21. 

PO G O TO W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l. 
999; POGOTOW IE MO — te l. • 89?; 
S T R A Ż  P O ŻA R N A  — te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — teL  981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; POGOTOW IE E L E K T R O W N I — 
te l.  991; POG O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I — te l. 984; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — tel. 
986; POGOTOW IE T V  — te l. 356-96 
i  359-55.

TELEWIZJA

15.55 N U R T  — in n o w a c je  m etodycz­
ne w  nauczaniu m a te m a tyk i. 16.25 
P ro g ra m  dnia. 16.39 D z ie n n ik . 16.55 
E lim in a c je  m is trzo s tw  św ia ta  w  
p iłc e  nożnej ZSRR — CSRS. 17.45 
Losow an ie  M ałego i  Express L o tk a .
18.50 Dobranoc. 19 Z  a rc h iw u m  te le ­
k in a  „P oczm is trz ” . 19.30 D z ienn ik . 
20.15 F ilm  poi. „B a rw y  o ch ronne ” . 
22 P rog ram  p u b licys tyczn y . 22.30 
D z ie n n ik .

PR O G R AM  U

17.10 J. fra n cu sk i. 17.45 W szechnica 
T V P . 18.20 G dańska „P a n o ra m a ”  
p rzedstaw ia . 18.35 P rz y  o k rą g ły m  sto 
le  — fo ru m  d z ie n n ik a rz y  zagran icz­
n y c h  a k re d y to w a n ych  w  Polsce. 19 
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 
„W ie c z ó r Róży W ia tró w ” . 21.45 24 
godziny. 21.55 W ieczór a u to rs k i J. 
A fanas jew a . 22.35 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  „G w ia z d y  naszych p ro g ra ­
m ó w ” .

C ZW A R T E K  

PRO G RAM  I

6 i  6.30 TTR . 8.10 Zoo log ia  d la  k l.  7. 
11 M uzyka  d la  k l.  2. 13.30 i  14 TTR.
14.30 Godzina d la  rządu — ja k  w p ro  
wadzać re fo rm ę  gospodarczą. 16.25 
P ro g ra m  dn ia . 16.30 D z ienn ik . 17 
C zw a rte k  TDC. 17.55 W o js k o w y  p r. 
h is to ryczn y . 18.20 Sonda. 18.50 D o­
branoc, 19 Z a rch iw u m  te le k in a  
„K ry s z ta ł” . 19.30 D z ienn ik . 20.15 
T e a tr  Sensacji „K a t  czeka n ie c ie r­
p l iw ie ” . 21.30 P iłk a rs k i to tek . 21.40 
Pegaz. 22.20 D z ienn ik . 22.35 H o ke j na 
lodz ie  CSRS — F in la n d ia .

PROGRAM  I I

17.45 J . ro s y js k i. 18.15 P ro g ra m  dn ia . 
18.20 K in o  m in ia tu r . 19 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ienn ik . 20 N U R T  — 
in n o w a c je  m etodyczne w  nauczaniu 
m a te m a tyk i. 20.30 N U R T  — p rob le ­
m y  w ychow an ia  przedszkolnego t 
nauczania początkowego. 21 N U R T 
— c y w iliz a c ja  i  k u ltu ra  współczes­
na — k u ltu ra  s ta ro ży tn ych  C h in .
21.30 24 godziny. 21.40 W ieczór f i l ­
m ow y.

U W A G A : t v  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rog ram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.25 P r. d la  m łodz ieży „ In try g a  ł  
m iło ść ” . 16.55 Sport. 18.50 T V  dzie­
cięca. 19 „P rz y ja c ie le  z w ie rzą t”  — 
radź. f i lm  TV . 19.30 K ro n ik a . 20 
Mecze p i łk i  nożnej o P ucha r E u­
ro p y . 21.45 K ro n ik a .

C ZW A R TE K

7.55 J . ro sy jsk i. 8.23 B io lo g ia  d la  k l. 
10. 9.25 K ro n ik a . 10 S p o rt — mecze 
p i łk i  nożnej. 12.45 J . ang ie lsk i. 16.30 
O rk ie s try  dęte. 17.15 Seans d la  
w szystk ich . 17.45 N ow e te re n y  dla 
p ta kó w  w odnych . 18.15 F ilm  TV  
„S y n  z b ó jn ik a ” . 18.50 T V  dziecięca. 
19 Godzina d la  rodz iców . 19.30 K ro ­
n ika . 20.30 S tud io  p rzebo jów . 21.20 
„B i le t  w iz y to w y ” . 21.35 K ro n ik a .
21.50 Węg. f i lm  T V  „R ozw ód” .

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 0.01.

14.05 S tu d io  Gama. 15.05 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tud io  
R elaks. 15.35 Co jest grane? 15.55 
P ięć m in u t o k u ltu rz e . 16.30 Z  p o l­
s k ie j m u z y k i ro cko w e j. 17.10 Ra­
d iow e  spo tkan ia . 17.30 R a d io ku rie r. 
19.25 K ie rm asz p o lsk ie j p iosenk i. 
19.40 M agazyn m iędzyna rodow y. 20.05 
R e fleks je . 20.10 K o n ce rt życzeń. 20.40 
W ir tu o z i różnych  in s tru m e n tó w .
21.05 K ro n ik a  sportow a. 21.20 K o n ­
c e rt ch o p inow sk i. 22.20 T u  rad io  
k ie ro w c ó w . 22.23 W ie lka  O rk ie s tra  
S ym fon iczna  PR 1 T V  23.30 A u d y ­
c ja  pub licystyczna. 0.06 K a lenda rz  
K u ltu r y  i  N a u k i P o lsk ie j. 0.11 Noc 
z m e lod ią  i  p iosenką % O lsztyna.

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: • 13,39, 15.30, 18.30,
21.30, 23.30.

14.10 Gospodarcze p ro b le m y  reg io ­
nów . 14.20 P ieśn i F. S chuberta . 14.40
S.O.S. d la  b io s fe ry . 15 Polsfaie ba l­
la d y . 15.10 M agazyn d la  d z ia łk o w i-  
czów . 15.35 P opo łudn ie  dz iew cząt i 
ch łopców . 16 A m a to rsk ie  zespo ły  
przed m ik ro fo n e m . 16.20 R T V  Szko­
ła  Ś rednia d la  P ra cu jących . 18.33 
L u dz ie  p a r t i i.  17 W  k rę g u  sp ra w  
rodz innyeh. 17.20 Zespół in s tr .  
„ K rz a k ” . 17.30 Szersze spo jrzen ie .
17.50 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  G. F a u re  
i  R ave la . 18.05 ś w ia t  i  m y . 18.25 
P le b iscy t S tud ia  Gama. 18.40 K a ­
le jd o sko p  ję z y k o w y . 19.30 M usica  
po lon ica  nova. 20.10 A lessandro 
S tra d e lla . 20.20 K a ta lo g  w y d a w n i­
czy. 20.30 J. h iszpański. 20.45 J. ła ­
c iń sk i. 21 N auka p ra k tyce . 21.40 
W ers je  i  ko n tro w e rs je . 22 „R a d io w e  
p o r tre ty  p isa rzy ” . 22.30 W ieczór 2 
reportażem . 23.35 M uzyka  na dob ra ­
noc.

PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19.30, 22.

14 Dzie ła  A lb e rta  Roussela. 15.05 Hep 
ba tka  p rzy  sam owarze. 15.25 M u zy­
k a  z p o lsk ich  f ilm ó w . 16 Janus2 
W a rneck i. 16.15 M u zykob ran ie . 16.40 
R eportaż. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 F o lk . — m uzyka  w łóczę 
gów  i  poetów . 18.10 P o lity k a  d la  
w szystk ich . 18.25 Czas re laksu . ł® 
Codziennie pow ieść. 19.35 Opera t y ­
godn ia  „O rfe u sz ” . 19.50 D uch n ie  
spadł z nieba. 20 R o zryw ka  na T ró j 
kę . 21 Z  b liska  i  z da leka. 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ieczo rów  — M a­
re k  B liz iń s k i. 22.15 T rz y  k w a d ra n ­
se jazzu. 23.05 M iędzy  dn iem  a 
snem.

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 16, 22, 0.30.

14.10 M iędzyna rodow y K o n k u rs  Chó­
ró w  (s). 14.40 S zkic do p o rtre tu  R y ­
szarda K ry n ic k ie g o . 15 S tu d io  Ga­
ma w  stereo (s). 16.05 M uzyka  k a ­
m era lna  Franc iszka  Schuberta  (s), 
17 P A W  17.15 Nasze sp raw y Szcze­
c in . 17.20 G w iazdy  jazzu (s). 17.5® 
M uzyczne a k tua lnośc i m agazynu. 
18.45 P rezen tac je : Jazzowe spo tka­
n ia  (s). 19.25 G ie łda  p ły t  (s). 20.1® 
W y b itn i a k to rz y  c zy ta ją  u lu b io n o  
k s ią żk i. 20.30 S ław ne dzie ła , s ław ­
n i w yko n a w cy  (s). 22.05 S tu d io  Ste­
reo zaprasza. 23.30 K ro k i w e m gle, 
24 Rom an W asehko i  jego  p ły ty  (&%>
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
KOMUNIKACJI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego

zatrudni

w celu przyuczenia do zawodu
motorniczego

kierowców bez względu na rodzaj posiadanego pra­
wa jazdy, którzy ukończyli 20 lat życia, nie byli 
karani sądownie, uzyskają pozytywne wyniki badań 
lekarskich oraz psychologicznych, nie porzucili 
pracy, ani też nie byli zwolnieni dyscyplinarnie.

■Wynagrodzenie motorniczych kształtuje się na po­
ziomie wynagrodzenia kierowców autobusowych. 
Uczestnicy kursu, otrzymują bilety wolnej jazdy dla 
siebie, współmałżonka i dzieci na przejazd środkami 

komunikacji miejskiej.

Kursanci w czasie trwania kursu otrzymują wyna­
grodzenie.

Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, 
przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczyn-

ku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach
i Marianowie.

W szelkich in fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, ul. K lono- 
w ica 5, pokó j 113 le i. 744-11 wewn. 139 dojazd autobusem 75, 

tram w a jam i 5 lu b  7.

3640-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a  — 705-58.

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a  — 224-110.

19634-0
S TU D E N T, k o re p e ty c je
— m a te m a tyka , f iz y k a , 
e le k tro te c h n ik a  — te ł. 
*2-80-61.

Z A O P IE K U J Ę  Sie daiec 
k io m  w e  w ła sn ym  
m ieszkan iu . P ow stań--'  
c ó w  W lk p . 82/8.

28848-0
N IER U C H O M O ŚC I

N O W Y  dom ek je d n o ro ­
d z in n y , p a r te ro w y  z 
p o d p iw n icze n ie m  m ieś* 
k a ln y m  na Ż e lechow ie  
sprzedam . W  roz lieee- 
g iu  m ieszkan ie  2-p o k o - 
3t>we z garażem . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20730.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w ó ln o  s to ją c y  na G u - 
tn ieńeaeh sprzedam . O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20761.
K  POW ODU ch o ro b y  
sp rzedam  n ie d ro g o  do - 
w ie k  4 p o ko je  i  Szk la r 
n ie  b . b lis k o  Szczecina. 
W  ro z lic z e n iu  ew en tu ­
a ln ie  m ieszkan ie  w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O głoszeń Szczecin 
20439.
P Ó Ł b liź n ia k a  c .o ., w o  
ńa, d z ia łk a  — sprze­
dam . T e l. 176-112, 16
—  20.

10605-G
P Ó Ł b liź n ia k a  .z  p rzy ­
b u d ó w ką  140 m k w „  
c.o., ogród , d z ia łka  0,49 
h a  — sprzedam . W  roz 
lic z e n iu  3 -poko jow e  
m ieszkan ie . T anow o , 
u l.  W o jska  P o lsk ie g o  
125.

20742-G
P Ó Ł b liź n ia k a  w łasnoś­
c io w e , s ta re  b u d o w n i­
c tw o , m ożliw ość h odo ­
w l i ,  zam ien ią  na m iesz­
ka n ie  M-5, w  Z d ro ja c h  
łu b  os ied le  S łoneczne, 
p a rte r, I I I  p ię tro  w y ­
k lu czo n e . D ąb ie -O sied le  
u l.  G op lańska  41/1.

20715-G

Zawiadomienie o licytacji
W dniu 29 października 1981 *. 

o godz. 9, na stacji 
SZCZECIN-TURZYN  

w  magazynie Okręgowej Skład­
nicy Likwidacyjnej 

odbędzie się
LIC Y TA C JA  PRZESYŁEK  

3818-K

Pracownicy poszukiwani
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO  
W ODOCIĄGÓW  I  K A N A L IZ A C J I

w  Swsceinie

w  porozumieniu
*1 Wydziałem Zatrudnienia i Spraw  

Socjalnych Urzędu Miejskiego 
przyjmie do pracy

mężczyzn w  wieku 18— 45 lat w  charakte. 
ree pracowników obsługi urządzeń wodo. 
oiągowo-kanalizacyjnych oraz sprzątaczki 
w  przyjmowanych do eksploatacji obiek­
tach produkcyjnych w  Szczecinie-Zdro­

jach.
Przedsiębiorstwo przyjmie również 
do pracy mężczyzn w  zawodach: 

elektryka, brukarza, spawacza, stolarza, 
dekarza, palacza c.o. oraz dozorców z za­

trudnieniem na terenie Szczecina. 
Wymagane jest wykształcenie m in im um  
podstawowe oraz pozytywne w y n ik i ba­
dań lekarskich. Kandydaci k tó rzy  porzu­
c il i pracę względnie zw oln ieni zostali dys­

cyp lina rn ie  nie będą przyjm ow ani. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 
Spraw  Pracowniczych R P W iK  w Szczeci­
nie, ul. Szymanowskiego 2. te l. 221-179.

3347-K

R Ó ŻNE

TE LE P O G O TO W IE  Czar 
n o -b ia łe  1 e o lo r — S ła­
w o m ir  M a r ty n iu k ,  te l.

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Z d z is ła w  U znaft 
s k i 22-85-97.

19597-G
TE LE P O G O TO W IE  —
W ald e m a r C ze rn ik  P o­
godno 809-04.

16309-G
TE LE P O G O TO W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

19243-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h ro s to w sk ł, te l. 233- 
022.

20911-G
IN S T A L O W A N IE  anten 
— Czesław G ąga łsk i 
612-639.

18393-G
M A L O W A N IE  — tape ­
to w a n ie  — 808-25 W a l­
d e m a r M iszta l.

20869-G
T A P E T O W A N IE  m iesz­
k a ń  — J e rzy  B a lce ra k  
614-109.

19331-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l. 82-18-07 K a ­
z im ie rz  K ilic h o w s k i.

14323-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro 
g o z iń sk i 82-41-48.

C Y K L IN O W A N IE 19- 7TO
m asz K a n t — 345-94.

18558-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
sp rę ża rko w ych , te l. 758- 
50 E d w a rd  Skoczek.

19785-G
TR AN S P O R T — m eb le , 
p rz e p ro w a d z k i — H en­
r y k  K o z ło w s k i 765-58.

16569-G
O G R Z E W A N IE  e le k ­
try c z n e , b o jle ry  n a p ra ­
w a , Józe f K o w a lc z y k , 
te l.  220-520.

19I35-G
G A R A Ż  (o k o lic e  Ż ó ł­
k ie w sk ie g o ) w y n a jm ę  
lu b  ku p ię . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
20326.
G A R A Ż U  w  Z d ro ja c h  
lu b  P o d ju ch a ch  poszu­
k u ję  — te l.  725-35.

20221-G
P O S ZU K U JĘ  do w y ­
dz ie rża w ie n ia  lo k a l na 
d a ją c y  s ię  na sk le p  — 
w a rs z ta t k ra w ie c k i. O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20151. 
U K Ł A D A M Y  p a rk ie ty , 
p o d łog i, w y k ła d z in y .

P rze k ła d a m y  p a rk ie ty  
pod łog i, c y k lin u je m y . 
T e l. 439-02 — W ło d z i­
m ie rz  B a ń ko w sk i,

20062-G
N A G R O B K I z la s try k a  
i  k a m ie n ia  w  k ró tk im  
te rm in ie  s tosu jąc  ceny 
um ow ne  w y k o n u je  — 
Z a k ła d  K a m ie n ia rs k i 
N o rb e r t W ó jt te l. 22-87- 
91. po  16.

20416-G
P O S ZU KU JĘ garażu w 
o k o lic y  u i. św . M a rc i­
na. T e l. 22-76-81. ul. 
św. M a rc in a  9/10.

20717-G
A K U M U L A T O R  zam ie­
n ię  na F inez ję . 754-58.

20763-C
W Ó Z E C Z K I podróżne, 
bagażowe, sk ładane po ­
le ca ją  s k le p y : ,,M o to ”  
u l. K ró lo w e j Ja d w ig i 
4 oraz „U p o m in k i”  a l. 
W yzw o le n ia  117.

20684-G
Św i a d k ó w  w yp a d ku  
zderzenia k a re tk i pogo 
to w ia  z Nysą, 21 paź­
d z ie rn ik a  godz. 14.30 u 
zb iegu  u lic  a l. P ias tów  
K u  S łońcu , proszę o 
k o n ta k t  — u l. J a g ie l­
lońska  18/6 lu b  te l. 750- 
52, po 18.

21213-G

K U P N O

SAM O CHÓ D osobowy 
z s iln ik ie m  D iesla  po 
w y p a d k u  lu b  do re ­
m o n tu . bądź sam s iln ik  
D ies la  ku p ię . Te l. 341- 
96, w  godz. 19—22.

20793-G
ROW ER m łodz ieżow y
— ku p ię . Te l. 227-783.

20816-G
S IL N IK  z osprzętem  
bez S krzyn i b iegów  do 
V o lksw agena 1300 lu b  
1200 w  d o b ry m  stan ie
— ku p ię . Te l. 76-32-82.

20721-G
M A S ZY N Ę  do  pisania 
w a lizko w ą  — kup ię . 
Te l. 22-27-21.

20732-G
M A S Z Y N Ę  om ło tow ą  o- 
le jk ę  — ku p ię . T e l. 80- 
700.

20756-G
M A S ZY N Ę  do  p isan ia  
„O p tim ę ”  ~  ku p ię . 
Te l. 79-38-27.

20813-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  p ra likę  au tom a tycz 
ną na g w a ra n c ji,  te l. 
794-391.

20744-G
T Y G O D N IK I B ra v o  —

PRZETARG
W OJEW ÓD ZKA K O LU M N A  

TRANSPO RTU SANITARNEGO  
w  Szczecinie 

al. M azowiecka 14

ogłasza przetarg nieograniczony

aa sprzedaż niżej wymienionych samo­
chodów:

n r  siln. nadw. cena w yw .

Fiat 125-eombi 147430 607465 59 400
Fiat 125-eombi 472570 970928 59 400
Fiat 125-eombi 484459 971517 59 400
Fiat 125-eombi 146534 454299 56 700
Fiat 125-eombi 483788 971474 67 500
Fiat 125-eombi 167708 T08-0852R 64 800
Fiat 125-eombi 050976 533289 59 400
Fiat 125-eombi 414468 618847 59 400
Fiat 125-eombi 230652 587712 64 800
Fiat 125-eombi 612492 T08-G8125R 59 400 
Fiat 125-eombi 336358 971045 59 400
Fiat 125-combi 228251 170690 52 500
Fiat 125-eombi T08-1052/7 335127 59 400
W -wa 223-eombi 205140 253875 28 800
Nysa 522-Towos 402027 174312 56 700

Przetarg odbędzie się w  dniu 12.11. o godz. 
10.00 w  zajezdni przy al. Wojska Pol­
skiego 92 (teren pog. ratunkowego) na w a­
runkach określonych Zarządzeniem M in i. 
stra Komunikacji z dnia 14.04.1972 r.

Pojazdy można oglądać w  dwóch dniach po 
przedzających przetarg w  godz. 10—14 pod 

wyże j wskazanym adresem. 
Uczestnicy przetargu obowiązani są w p ła ­
cie co n a jm n ie j w  przeddzień przetargu 
w ad ium  w  wysokości 10 proc. ceny w y ­
wołania na konto w NBP I I  OM Szczecin 
n r 81025-5470-139-32, przy czym wpłaco­
ne najwyższe wadium  upoważnia kupno 
każdego z samochodów. W  przypadku nie 
dojścia do sku tku  I  przetargu, odbędzie 
się w  dn iu  następnym o g. 10 I I  przetarg 
publiczny. Jednocześnie zastrzegamy so­
bie m ożliwość wycofania dowolnego po­

jazdu po ogłoszeniu przetargu.

t  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 26 października 1981 r. 

zm arł nagle w  w ieku 57 la t 
d ługo le tn i oddany pracow nik Urzę­

du Morskiego w  Szczecinie 
mgr

Marian
Smierzchalski

odznaczony brązową I złotą odzna­
ką „Zasłużony Pracow nik M orza”  
oraz złotą odznaką „Zasłużony Pra­
cow nik Urzędu M orskiego w  Szcze­

cin ie ” .
W Zm arłym  s trac iliśm y szlachetne­
go i prawego człowieka oraz przy­

jaciela i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 29 październi­
ka 1981 r. na Cmentarzu C entra l­

nym w  Szczecinie.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną 

się o godz. 12.30.
W yrazy szczerego współczucia 

żonie i  synowi 
oraz wszystkim  b lisk im  

składają:
dyrekcja , NSZZ „Solidarność” . 
NSZZ M arynarzy i  P ortow ­
ców, POP PZPR oraz koleżan 
k i i koledzy z Urzędu M or­

skiego w Szczecinie.

kup ię . Tel. 749-71.
20751-G

M A G N E TO FO N  kase to­
w y  G ru n d ig  — kup ię . 
Te l. 469-83 (18—21).

20794-G
E N C Y K LO P E D IĘ  4-tO- 
m ow ą  — ku p ię . D zw o­
n ić  463-78, po 14.

20829-G
P IA N IN O , fo r te p ia n  1 
fish a rm o n ię  — kup ię . 
U P T  4, s k ry tk a  52 
Szczecin.

19615-G
SZTR U K S  — kup ię . 
Te l. 446-77.

19444-G
B O N Y  PeKaO  — ku p ię . 
T e l. 37-855.

20180-G
K W IA C IA R N IĘ  zdecy­
d o w a n ie  — ku p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18681.
PSA z łego tresow anego 
— ku p ię . 72-600 Ś w in o ­
u jśc ie , Żerom sk iego  25, 
te l. 26-94.

20137-G 

SPR ZE D A Ż

P Ó ŁK O T A P C Z A N  —
sprzedam . T e l. 22-75-76,
po 1«.

20810-G
K O ŻU C H  m ęski oraz 
płaszcz s kó rza n y  dam ­
s k i, m a ły  ro z m ia r — 
sprzedam . K a ro la  M ia r 
k i  11/16.

20784-G
P ŁA S Z C Z  skó rzany  
p o lsk i, d am sk i — sprze 
dam . U l. M azu rska  
19/5. 20238-G

J A M N IK I s zo rs tko w ło ­
se pe łno rodow odow e  u - 
ży tko w e . O d b ió r od 7 
lis to p a d a  — sprzedam. 
W ie lgow o, u l.  B a lla d y ­
n y  7/1, te l. 22-44-11 do 
15.

208; 7-G
W E LS H -T E R IE R Y  po
m eda lis tach  rodow odo­
w e sprzedam . T e le fo n  
22-32-12, Ś w ie rczew sk ie ­
go 39/1. 20781-G
P U D E L K A  — sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
793-8*1.

20764-G

K A R O S E R IĘ  ko m p le tn ą  
W a rtb u rg a  (p rze jśc ió w - 
ka ) pasu je  do  312 — 
sprzedam . P o d ju c h y , 
W schodn ia  5.

20745-G
CZĘŚCI do  F orda  T a - 
unusa V  8 — sprze­
dam . Te ł. 22-47-80. od 
godz. 16.

20765-G
F IA T A  I25p (1977) —
sprzedam . K ra k u s a  Sa. 
T e l. 743-6«.

21296-G
CZ-358, M Z  250/1 —
sprzedam . P u łask iego  
37/47 te l. 34-318, 17—29.

20397-G
G A R A Ż  b laszany — 
sprzedam , T e l. 461-18 
{18—1S).

80737-G
K O M P L E T N E  wyposażę 
n ie  c ie m n i fo to g ra fic z ­
n e j „e o lo r ”  — *p rz e - 
tła n t. T e l. 77-348.

20761-G
AKO R D E O N  „W e ltm e i­
s te r ”  — sprzedam . W y ­
zw o le n ia  29/34, po 18.

28837-0
LO D Ó W K Ę  m eblow a, 
seybę, re f le k to ry ,  ty ln e  
św ia tła  d o  O p la  K adeta  
- -  sprzedam . T e le fon  
S-19-17.

20634-G
D Y W A N  b e lg ijs k i -  
sprzedam . Lang iew icza  
2/7, po godz. 17.

20441-G
D Y W A N  b e lg ijs k i — 

-sprzedam . T e l. 750-85, 
po  godz. 15.

20726-G
P Ł Y T K I m a rm u ro w e  
20X40X1,5 cm  (12 m 
k w .)  i  3 p ły ty  130X130 
X 2  cm  o ry g in a ln a  b ia ­
ła  e a rra ra  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20718.
P IECE a ku m u la c y jn e  
— sprzedam . K ra s iń ­
sk iego  89/12.

20731-G
L U R E X  — sprzedam . 
T e l. 22-79-79, po  18.

20758-G
E N C Y K LO P E D IĘ  4-tO-
m ow ą  — sprzedam . 
T e l. 882-94.

20788-G
N U T R IE  100 szt. z k la t  
k a m i p rzenośnym i — 
sprzedam . Szczecin o- 
s ied le  S łoneczne, u l. 
K o s tk i N ap ie rsk ie g o  
32/8 (15—19).

19725-G

L O K A L E
G D A Ń S K  — M -4 za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie, Szczecin, 
te l. 809-71.

20430-G -
M IE S Z K A N IE  M -2 lu b  
M-3 — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
e in  20399.
M -3 w  T o ru n iu  zam ie­
n ię  na M -3 w  Szczeci­
n ie . Szczecin, u l.  Cze­
reśn iow a 17.

20577-G
S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M -3 W 
P ło c k u  zam ien ię  na  po 
dobne Lub m n ie jsze  w  
Szczecinie, T e l. 291-308, 
po 17.

20078-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e, w łasnośc iow e now e 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na w iększe. O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
18662.
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e , p o k ó j, k u c h ­
n ia , ła z ie n ka  zam ien ię  
na w iększe. W a ru n k i 
do  uzgodn ien ia . U l. 
Ś w ie rczew sk iego  l8/3b.

19723-G
Z A  op iekę  nad starszą 
osobą p rz y jm ę  do  
w spó lnego  p o ko ju . W y - 
eleezkow a a /i (autobus 
57).

21243-G
P A N I 2 dz ieck iem  po­
s z u k u je  p o ko ju , ew en­
tu a ln ie  k a w a le rk i.  Te l. 
523-616,

20832-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dziee 
k ie m  poszu ku je  m iesz­
k a n ia  sam odzie lnego, 
u l.  W ie n ia w sk ie g o  29A.

20822-C
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  m ieszkan ie  2-p o ko - 
jo w e  z w yg o d a m i. O- 
fe r ty  B iu r o  Ogłoszeń 
Szczecin 20818. 
P R A C U JĄ C A , spoko jna  
p a n ie n ka  poszu ku je  n ie  
k rę p u ją ce g o  p o k o ju  w  
zam ian  za pom oc s ta r­
sze j k u ltu ra ln e j pani. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20314. 
M IE S Z K A N IE  dw u p o - 
k o jo w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  zam ien ię  
na dom ek lu b  ‘p ó ł b l iź ­
n ia k a , mogą b y ć  p e ry ­
fe r ia  m iasta . W a ru n k i 
do  uzgodn ien ia . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze-. 
c ln  2080L

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n ic z e j „P ra sa —K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : plac 
H o łd u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, s k r. poczt. 70-925. R edagu je  ko le g iu m . T E L E F O N Y , ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 
462-35, dz. e k o n o m .-m o rsk i 427-77, dz. sp o rto w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  po i-anna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R e k la m  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, te l. 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW  „P rasa—K sią żka —R u ch ”  na te re n ie  k r a ju .  Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponos i odp o w ie d z ia ln o śc i. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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Gorzka nauczka 

dla Politechniki

Jak sobie pościelesz
P h Z c ./ i  ¡N í ii ly g o a n ic

za jęc ia  dyd&Ktyczne . in n e  ora 
ce na W ydz ia le  B u d o w n ic tw a  
A rc h ite k tu ry  P o lite c h n ik i Szczecin 
sk»ej n ie  o d b y w a ły  się. P rzyczyna 
— b ra k  d o p ły w u  ciep ła . S y tu a c ja  
n a w e t ja k  na nasze k ryzyso w e  re ­
a lia  dość n iecodzienna K a lo ry fe ­
r y  n ie  g rza ły , bo n ie  zakończono 
re m o n tu  i  w ym ia n y  sko rodow ane j 
s iec i na nowe k o le k to ry  o w ię k ­
sze j ś redn icy . Prac ty c h  n ie  zakoń­
czono, bo u tk n ę ły  one la tem  w 
m a rtw y m  p u n kc ie , k ie d y  to  s tw ie r­
dzono, że trasa  u k ła d a n y c h  ko le k to  
ró w  przebiegać m a pod pozosta ły­
m i po ek ipach  b u d o w la n ych  d w o­
m a ba rakam i. A b y  m óc k o n ty n u o ­
w ać w ym ia n ę  ru r, trzeba b y ło  re ­
l i k t y  te  rozebrać. I  przez k ilk a  
m ies ięcy  n ie  zdo łano  znaleźć 
k o n a w c y  d la  te j, n ie z b y t przecież 
s k o m p lik o w a n e j czynności.

D o p ie ro  10 p a źdz ie rn ika  pracę 
tę  p o d ję ło  N P B P  i  w  k ró tk im  te r ­
m in ie  się z n ią  up o ra ło . P o  czym  
rozpoczą ł się w yśc ig  z czasem. E k i­
p y  c ie p ło w n icze  s ta w a ły  na g łow ie , 
aby ja k  n a jszyb c ie j re m o n t do ko ń ­
czyć. P race  m u s ia ły  je d n a k  tro c h ę  
p o trw a ć  i  d o p ie ro  w e w to re k  (27 
bm .) W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  i  A rc h i­
te k tu ry  w zn o w ić  m óg ł n o rm a lną  
dz ia ła lność.

S P R A W A  niem ożności znalezien ia  
w y k o n a w c y  d la  ro z b ió rk i ba ra kó w  
u zyska ła  Już posm ak lo ka lnego  
skanda lu . W yszło na ja w , że a u to r 
s tw o  o w e j n ie udo lnośc i i  odpow ie ­
dz ia ln o śc i za zw iązane z n ią  k o n ­
se kw enc je  p rzyp isać  na leży  a d m i­
n is tra c ji u cze ln i. N ie  sprosta ła  ona 
dość n ie sko m p liko w a n e m u  zadan iu . 
B y ć  może d la tego , że sw o ją  s iedz i­
bę ma w  in n y m  gm achu, gdzie k ło  
p o ty  z c iep łem  n ie  w ys tę p u ją ...
\  _____ ' (Jr)

Dodatkowe
połączenia „L O T -u "

C E LE M  u ła tw ie n ia  po d ró ży  przed 
D n ie m  Z m a rły c h , O ddzia ł P L L  
„L O T ”  w  S zczecin ie  u ru ch a m ia  
sobotę, 31 pa źd z ie rn ika  doda tkow e  
po łączen ia  lo tn icze  z W arszawą. 
O d lo ty  do  W arszaw y nastąp ią  o 
godz. 7.18 1 17.10, p rz y lo ty  z W a r­
szawy o godz. 11.28 i  19.40. W y jazdy  
au tobusów  na  lo tn is k o , Jak zw yk le  
sprzed b iu ra  „L O T -u ”  na 90 m in u t 
przed  od lo tem . Sprzedaż b ile tó w  w  
ka s ie  „L O T ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  17.

Tak wygląda obecnie teren nie opodal Zam ku Książąt Pomorskich.
Fot. Z. Jodkowski

,Kurier“ na budowie Trasy Zamkowej

Nawrót „choroby cementowej“
LA S  M ETA LO W YC H  bądź zalanych betonem podpór widać dowę trasy jednak się znalazł, 

teraz nie ty lko  w  re jon ie ul. Energetyków ale także na Pod- Jes-t już przygotowany p ro je k t 
zame/.u. Na nich to wzniesie się estakada, pomkną samoeho- pisma do w ojew ody szczeciń- 
dy... Na razie jednak roboty idą wolno, bardzo wolno. Na p la- skiiego o przydzia ł 2 tys. ton 
cu budowy — zaledwie k ilk u  robotn ików . Wiadomo już, że cementu na potrzeby te j p il-  
większość te rm inów  nie zostanie dotrzymana, a rzeczywistość ne j d la  m iasta budowy. Czy jed 
mocno rozminęła się a p ie rw o tn ym i ustaleniam i. nak działania te zostaną uw ień

czone skutkiem ? Czy „choroba
D A W N A  ul. Wyszaka jest o - W  tym  rejonie miasta co dzień cementowa" przestanie nękać 

becnie połączona z Podzam- nie na placu budowy pow inn i budowniczych Trasy Zam ko- 
czem. Stoją tu  masywne pod- być pracow nicy Szczecińskiego wej?  (wys)
pory tworząc n itk i „ś lim aka”  Przedsiębiorstwa B udow nictw a ______________________________
zbierającego ruch z Pomorzan, Przemysłowego, Bełchatowsko- 
w yraźn ie  zarysował się też Pomorskiego Przedsiębiorstwa 
przyczółek g łów ne j estakady Budow y E lek trow n i i  Przem y-

Kto decyduje
o godzinach otwarcia?
C H C IE L IB Y Ś M Y  po ruszyć spraw ę 

fu n k e to n o w a n ia  k io s k u  ..R uchu”  
n r  53 o rzy  u l. W ie lk ie j 6. od w ie ­
lu  m ies iecv bow iem  .dos trzegam y 
oewne n łe o ra w id lo w o śc i (...1 Sorze- 
daw cy  oouszczaia w ie c  często sw o ­
je  m ie isce  D racv Drzed godzina 20 
{ies t to  godzina, o  k tó re j in n e  k io ­
s k i sa zam ykane). Osoba o ra c u ia - 
ca do  o o łu d n iu  iu ż  ok. 19 w ycho­
dzi do dom u Z d a rza ły  sie n rz y -  
Dadki. że o godz 17 k iosk  b v ł n ie ­

czynny . P o ja w ia ła  się w te d y  w y ­
w ieszka że k io sk  iest czyn n y  do 
godziny ¡7”

D om agam y sie um ieszczenia w  
k io s k u  w yw ie szk i in fo rm u ją c e j o 
godzinach o tw a rc ia  te i o laców łc i. 
oczyw iśc ie  w yw ie s z k i oO doisanei 
przez k ie ro w n ic tw o  .R uchu ” . D o­
m agam y sie też orzestrzegan ia  go­
d z in  o tw a rc ia  k iosku .

M IE S Z K A Ń C Y  
posesji o rzy  u l. W ie lk ie j 4

OD R E D A K C J I: Zam ieszczam y 
te n  lis t.  oon iew aż o s ta tn io  m am y 
coraz w ię ce j sygna łów  d o tyczących  
n ieprzestrzegan ia  przez k io s k a rz y  
godz in  o tw a rc ia  k iosków . P on ie ­
w aż ze w szys tk ich  n iem a l k io skó w  
z n ik n ę ły  też ta b lic z k i in fo rm u ją c e  
o godzinach o tw a rc ia , zdezorien to ­
w an i lu d z ie  n ie  w iedza. czv k io s k  
zam ykany  iest ty lk o  na ch w ile , 
czy  w  ogóle skrócone sa go d z in y  
jego  p ra cy . N ie d a w n o  C z y te ln ic y  
in fo rm o w a li nas o ty m . że k io s k i 
■bywała zam ykane  n a w e t w  godzi­
n a ch  p rzyw ożen ia  p ra sy  (zdarza ło  
s ię  to  n a g m in n ie  w  Ś ródm ieśc iu , 
w  re io n ie  u l ic  W ie lk o p o ls k ie j 1 A r ­
m ii C zerw one j).

M a m y nadzie ję . że d y re k c ja  
..R uchu”  zadba o to . b y  do k io ­
skó w  znów  p o w ró c iły  ta b lic z k i in ­
fo rm u ją c e  o godzinach o tw a rc ia  
ty c h  p laców ek, a także  d o p iln u je  
przestrzegan ia  d y s c y p lin y  p ra cy .

biegnącej przez Odrę.

Daleka droga do szkoły

Uczniowie ze Słonecznego
proszą o pomoc

„ •. uczn iow ie  szkó l podstaw o- ne zostaną ko le jn e  w ieżow ce  osle-
toyen i  ś re dn ich , m ie szka ją cy  na d la  — uczn iów  ta kże  p rzybędzie , 
osiedh, S łonecznym  do jeżdżam y do U C Z N IO W IE  zam ieszka li
s? „  Szczecina k o m u n ik a c ją  m ie j na S łonecznym  i  do jeżdża jący  
s^ą. P rzew ażn ie  w iększość z nas do  S’ C’ ecína”
na godz. 8. N ie zawsze m ożem y  CZY m ożem y pom óc uczniom ?

Z ł  PierwsrJ {  le k c ję , p o n ic - A u tobusem  re d a k c ja  n ie  dysponu- 
}' n~ a u tobusy  jeżdżą  n ie re g u la rn ie  je  i  je d y n e  co  u czyn ić  m ożem y, to  
lü % ñ tah, J a,VChane’ t r u ?nŁ°  tam  zw ró c ić  się do  W P K M , a b y  popra- 

Je że li się j u ż  do n ic h  w c i-  w i ło  fu n k c jo n o w a n ie  k o m u n ik a c ji 
śn iem y, to  do jeżdżam y do szko l m iędzy  osied lem  a Szczecinern 
bardzo zm ęczeni samą jazdą  w  ta -  N ieza leżn ie  od naszych s ta rań  tak  
k ic h  w a ru n ka ch . A często się zda- w łaśn ie  się s ta ło  z c h w ilą , gdy na 

naS vidoro£u . ^U p y c h a ją  i  l in ię  74 sk ie ro w a n o  orzegubow e 
i i  Z Í r l * ! ?  p,rzZ Cl} 0dZ l nł  naJ u-V - „ Ik a ru s y ” . Z pow odu lic zn ych  :<io. 
ne autobusy  lu b  jechac  do Szcze- po tów  z tabo rem  W P K M  — iak 
c in a  o kaz ją , co p o w o d u je  opusz-  pow iedz ia ł nam  d yr. A n czyko .vsb i 
czanle p .e rw sze j le k c j i  — w ię ce j d la  m ieszkańców  S łonecz

W  zw ią zku  z pow yższym  zw ra -  nego uczyn ić  n ie  może. Pozostaje 
ca m y się do o b y w a te la  w o je w o d y  w ięc zapew nien ie , że p rzeds ięb jo r- 
z prośbą o pom oc w  za ła tw ie n iu  s tw o  t ra k tu je  zapew n ien ie  im  do ­
na nasze p o trze b y  jednego  a u to -  ja zd u  do  Szczecina -za jedno  ze 
busu (je s t ty le  zak ładów  p ra cy , sw ych n a jw a żn ie jszych  zadań, o -

gó lnodostępne ś ro d k i k o m u n ik  
muszą w ię c  uczn iom  w ys ta rczyć .

..R ozw iązanie”  ta k ie  je s t o ty le  
do p rzy ję c ia , źe budow niczow ie  
b u d y n k u  szko ły  p o ds taw ow e j p rzy  
u l. T ra w ia s te j na , S łonecznym  f i ­
n iszu ją  ju ż  z robo tą  i począwszy

k tó re  je  pos iada ją ) na godz. 7.20 
osied la  Słonecznego. Jeże li każdy  
za k ła d  pom oże nam  chociaż przez 
1 lu b  2 d n i to  dużo  na ty m  n ie  s tra ­
c i,  a  m y  będziem y m o g li być  na 
w s z y s tk ic h  le k c ja c h  i  w  d o da tku  
w ypoczęci.

Do d y re k to ra  D O K P  z io racam y  od s tyczn ia  p rz e k a z y w .., 
się z prośbą o poc iąg  ze S lonecz- ku  zaczną k o le jn e  fra g m e n ty  swe- 
nego też  na godz. 7.20 do s ta c ji go dzie ła . Z  począ tk iem  przyss łe - 
Szczecin G łó w n y , a le  to  ty lk o  w  go  ro k u  szkolnego w szys tk ie  dzie- 
ty m  p rz y p a d k u , g d y  n ie  będziem y  c i uczęszczające do szkó ł podsta- 
m le li  au tobusu. A  może pan d y - w o w ych  będą m o g ły  pob ie rać  na- 
r e k to r  dysp o n u je  au tobusem  na je -  u k i na  m a c ie rzys tym  os ied lu . 
dną godzinę?  W Y J A Ś N IE N IA  w ym aga  też spra

Do ,.K u r ie ra  Szczecińskiego '’  wa k o m u n ik a c ji k o le jo w e j m iędzy 
zw ra ca m y  się* z p rośbą o w y d r i i-  S łonecznym  a le w o b rze żn ym  Szcze 
ko w a n ie  naszego lis tu , pon iew aż  c inem . D O K P  przysz ła  w  su ku rs  
nauczyc ie le  u d z ie la ją  nam  sta le  W P K M  u ru c h a m ia ją c  po je d n ym  
u p o m n ie ń  za c iąg le  spóźn ian ie  się  pociągu d z ie n n ie  w  każdą stronę . 
na p ierw sze le k c je  i  o b n iżan ie  N łe  je s t to  ro zw ią za n ie  doskonałe 
fre k w e n c ji.  C h c ie lib yśm y  ic h  prze  i  m ieszkańcy dom aga ją  się z w ię k - 
pro s ic  za p o ś redn ic tw em  „ K u r ie -  szenia częs to tliw ośc i k u rs o w a n ia  
r a ” . p rzecież to  n ie  nasza w in a ,  tego pociągu. K o le ja rz e  u c z y n ić  te 
źe m am y ta k i,  a n ie  in n y  — le p -  go je d n a k , ja k  m ó w ią , n ie  mogą, 
szy — do jazd  do  szkół. C h c ie lib yś -  bo w ie m  n ie  pozw a la  na to  m a ksy ­
m y  też zaznaczyć, że g d y  zas ied lo - m a ln y  s top ień  w y k o rz y s ta n ia  to ­

ró w  k o le jo w y c h  m ię d zy  D ąb iem  a 
"  * Szczecinern. Żadnego d o d a tkow ego

pociągu  ju ż  tam  zm ieśc ić  n ie  m oż­
na. N ie  w n ik a m y  na ra z ie  w  te  
uzasadn ien ia . N iebaw em  je d n a k  
s y tu a c ja  będz ie  m us ia ła  u le c  zm ia ­
nie . W obec n ie w yd o ln o śc i k o m u n i­
k a c j i  au to b u so w e j k o le j,  bez w zg lę  
du  na je j  chęc i, zostan ie  po s ta w io ­
na przed  zadaniem  znacznie po­
w ażn ie jszego w łą cze n ia  się w sy ­
stem  k o m u n ik a c ji miejskiej.

(J * l

Zimowa próba
J A K  p o in fo rm o w a ł nas d y r .  eks­

p lo a ta c y jn y  M PO  K a ro l G ó rsk i — 
ju t ro ,  29 bm . w  ce lach p róbnych  
w y ja d ą  na u lic e  Szczecina samo­
ch o d y  m p o  przeznaczone na tzw . 
a k c ję  z im ow ą.

słu, Komunalnego Przedsiębior­
stw a Robót M ostowych, Płoc­
kiego Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych, EnergopoIu-5, Przed 
siębiorstwa Budownictwa Ko le­
jowego. Tak jednak nie jest, 
gdyż lim ity  finansowe na tę 
budowę zostały obcięte, nastą­
p ił ponadto naw ró t groźnej cho­
roby: b rak cementu.

— Jest sprzęt, są ludzie, a 
cementu nie ma — m ów i dyr. 
W acław  W ilczyński z D yrekc ji 
Rozbudowy M iasta Szczecina. 
Fakt ten dezorganizuje wszyst­
k ie  p lany i  ustalenia. Stoją 
szalunki na podporach, wszyst­
ko jest przygotowane na to, 
by przystąpić do zalewania kon 
s tru kc ji. Jeśli n ie zdołamy w y­
żebrać przydzia łu, szalunki w y ­
paczą się w  czasie z im y i trze­
ba będzie stawiać je wiosną na 
nowo. Oznaczałoby to duże m ar 
notraw stw o m ate ria łów  i  pracy 
ludzkie j.

Dow iaduję się ponadto, że 
DRMS w  te j sytuacji n ie cze­
ka z założonymi rękoma, czy­
ni starania aby cement na bu-

Notatnik szczeciński
O  K L U B  ..K ie ru n k i”  p rz y  S to ­

w arzyszen iu  P A X , u l. M a riacka  6/8 
zaprasza dziś o g. 17 na k o le jn y  
w ieczó r poez ji K a ro la  W o jty ły  „M y  
śląc O jczyzna ”  w  w y k o n a n iu  a k to ­
ró w  scen szczecińskich o raz C hóru  
S tudenck iego . B ile ty  do n a b yc ia  w  
kasie  k lu b u  w  godz. 9—21. Te le ­
fon  470-87.

O  SSM oraz K lu b  T u ry s ty c z n y  
„W k rz a n ie ”  o rga n izu ją  „W ie czó r 
poe tycko -m u zyczn y ” , k tó r y  odbę­
dz ie  się dziś o g. 18 w  lo k a lu  p rzy  
u l.  Jo d ło w e j 7.

O  P R E LE K C JA  p t. „J a k  zdoby­
w ać p u n k ty  na odznak i P T T K ”  ( i-  
lu s tro w a n a  przeźroczam i) odbędzie 
się 29 bm . o g. 18 w  k lu b ie  „B o n  
T on ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85.

Tego samego d n ia  o  g. 16 k lu b  
zaprasza dz ieci na im prezę  pt. 
„P re c z  z n u d ą ” ,

O  D K  „W S P Ó L N Y  D O M ” , u l.  M a r­
c ina  2 o rg a n izu je  3,5-m iesięczny 
k u rs  ję z y k a  esperan to . Z a p isy  p rz y j 
m ow ane są codz ienn ie , z w y ją t ­
k ie m  sobót, w  godz. 11—18. P ie rw ­
sze sp o tkan ie  6 lis topada  o g. 17.

O  U W A G A  M u zycy  R o z ry w k o w i! 
29 bm . o g. 12 w  k lu b ie  „B o n  T o n ”  
odbędzie się zebran ie  m h z y k ó w  roz 
ry w k o w y c h  re g ionu  Pom orza Za­
chodn iego , na k tó ry m  m . in . zosta­
n ie  p o w o ła n y  k o m ite t za łożyc ie lsk i 
O ddzia łu  -S towarzyszenia M u z y k ó w  
R o z ry w k o w y c h  „S to m trr”  w  Szcze­
c in ie .

Ustawa o zwalczaniu spekulacji -  już obowiązuje

Z tym dokumentem 
trzeba się zapoznać

30 W RZEŚNIA wszedł w  ? a d t.° n o w y  przepis p ra w n y , a w ja  
. V T • j  , śc iw ie  okreś la  i  ka rze  n ieznane dożycie bardzo ważny doku- tychczas w  naszym us taw odaw - 
ment. Jest n im  ustawa o s tw ie  z ja w isko , ja k im  je s t h ande l 
zwalczaniu spekulacji. N o r- k a r tk a m i na reg lam en tow ano  to -  
ma ta ma charakter w y- o s t a t n i o  w  szczecińskim  o d -  
ją tko w y  i  wyraźnie ustało- dzia le  „s p o łe m ”  w ss o d b y ło  się 
„ V  „ k r e s  d z ia ła n ia  l e i  n u .  sp o tka n ie  k ie ro w n ik ó w  społem  o w - ny okres d z ia ła n ia .  Je j po^ sfcic h  sk le p ó w  b ranży  p rze m ys ło - 
Stanowienia obowiązywać We j o raz a je n tó w  p row adzących  
beda do dnia 31 grudnia ta k ie  p la có w k i. H a n d lo w cy  p o p ro - 
,q o o  s i l i  w ic e p ro k u ra to ra  re jo now ego

r .  R R óżyck iego  o  szczegółowe w y ­
ja śn ie n ie  p rzepisów . Z  pew nością 

TW O RZENIE tego do-kumen- le k c ja  ta  p rzyda się ba rdzo  lu ­
tu  nrzez Tw4n»t-nP łw ło  dz iom  z a tru d n io n y m  w  sk lepach iXU przez bejm  związane DyiO h a n d lo w ych  m agazynach.
Z szeregiem dyskusji szczegół- w  naszym system ie  p ra w n ym  nie 
nie w  środow isku prawniczym , is tn ie je  bow iem  i®1“
Każda ustawa w y ją tkow a za- k a rn e ja'n ie z n a ^ m o ś ć P p raw a. A  w  
Wiera bowiem W  sobie większy św ie tle  u s ta w y  a n ty s p e k u la c y jn e j, 
lu b  m nieiszv nroeerafc n ie b e z -  z dn ia  na dz ień  (gdyż o b o w ią zu je  1 . “ jn ie js z y  p io ce re s  m e D e z - p rzyspieszony) m ożna stać się
p ie c z e n s tw a  g o d z ą c e g o  W s t r o -  oska rżonym  1 Skazanym  na ka rę  
n ę  p ro c e s o w ą  ja k ą  je s t  o s k a r -  do 2 la t  pozbaw ien ia  w o lnośc i 1 
ż o n y  J e d n a k  k o ń c o w y  e f e k t  o- *  j g g  §‘<, sS * S * d i t o S c S C S -  
w y c h  d y s k u s j i  1 s e jm o w y c h  d e -  ne1 będzie m ożna pociągnąć także  
b a t  a  w ię c  s a m a  u s ta w a  d a je  k ie ro w n ik a  sk lepu , k tó r y  p o tw ie r -  
r ę k o jm ią  z a c h o w a n ia  w s z y s t -
kich  zabezpieczeń dem okratycz- w o .jentów  ty lk o  go tów kę , s tanow ią  
nych jak ie  obowiązują organa cą ró w n o w a rto ść  zabranego przea 
śr i on n i  a n r -n ln i i r i tn r i ln p .  n ic h  to w a ru . Id e n ty c z n ie  t ra k to -sc łg a n ia ,  o rg a n a  p r o s u ia t o r s k ie  w  będ7ip konwojent, k tó ry  do 
1 w y m ia T  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  o d  puśc ił się ta k ie j „o p e ra c ji” , o c z y - 
n ie s ie n iu  d o  o s k a rż o n y c h . w iśc ie  n ie  w sp o m in a m y ju ż  o ta ­

k ic h  z ja w iska ch  (n ies te ty , Często 
N IE  M A  chyba sensu szeroko  w ys tę p u ją cych ) ja k  chow an ie  przez 

się ro zp isyw a ć o po trzeb ie  s tw o - za łog i to w a io w  pod d . z . 9
rżen ia  tego  a k tu  praw nego. P laga  ladą .
s p e k u la c ji osiągnęła bow iem  n ie  T a k  w ię c  na leży się spodziew ać, 
sp o tyka n e  dotychczas ro z m ia ry , te  p row adzone n ada l dz ia łan ia  a n - 
L u dz ie  ze zgrozą a zarazem  zdz i- tysp e k u la c y jn e , w spa rte  ustaw ą, 
w ie n ie m  z pow odu bezsilności staną się b a rd z ie j d o le g liw e  d la  
w ładz, spog ląda ją  na h a n d la rz y  o- ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  u cze s tn i- 
fe ru ją c y c h  po p a ska rsk ich  cenach czą w  d z ia ła n ia ch  sp e ku la c y jn y c h , 
n ie m a l ‘ w szys tk ie  z n ieos iąga lnych  W U R Z Ę D Z IE  p ro k u ra to rs k im  u - 
w  sk lepach to w a ró w , n ie  w y łącza - s łysze liśm y, iż  pew ne zd z iw ie n ie  
ją c  re g lam en tow anych . P ro w a d zo - w y w o łu je  s ta n o w isko  n ie k tó ry c h  
ne  raz po raz, a z a k ro jo n e  na sze- p rze d s ię b io rs tw  ha n d lo w ych . B o- 
roką  ska lę, dz ia łan ia  a n ty s p e k u la - w ie m  je d y n ie  „S p o łe m ”  zdecydo- 
c y jn e , n a p o ty k a ły  do  n iedaw na  na w a ło  się na fa chow e  zapoznanie 
pew ną n ie m o ż liw ą  do  p rzekroczę - sw o ich  p ra c o w n ik ó w  z n o w y m i 
n ia  b a rie rę , ja k ą  b y ł b ra k  odpo- p rzep isam i. Czy w  in n y c h  firm a c h  
w ie d n ie g o  p rzep isu  p raw nego, po- w szyscy w iedzą  i  zda ją  sob ie  spra 
zw a la jącego  su ro w o  k a ra ć  lu d z i w ę z tego, że szereg now ych  ro z - 
p a ra ją cych  się zaw odow o  spe ku la - w ia za ń  p ra w n ych , ju ż  o b o w ią zu ią - 
c y jn y m  h and lem . cych . może się stać przyczyną tra -

Z  d użym  za in te resow an iem  p rz y - ged ii ży c io w e j n ie jednego  czm w ie - 
ję l i  us taw ę  p ra c o w n ic y  h a n d lu , ka  k tó ry  d z ia ła ją c , może n a w e t 
Z a w a rte  w  n ie j bo w ie m  p rzep isy  i  w  n ieśw iadom ości, t r a f i  tam ' 
p re c y z y jn ie  re g u lu ją  postępow an ie  gdz ie  n ik t  n łe  chce d o b ro w ^ -^ e  
h a n d lo w có w  w  zakres ie  sprzedaży przebyw ać? 

o b s łu g i k lie n ta . U s taw a  zaw ie ra  (M aczł


